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VII. Narodziny Wojska Polskiego (październik – grudzień 1918)

W październiku 1918 r., gdy klęska państw centralnych ogarniętych falą wy-
stąpień rewolucyjnych stała się nieunikniona, Rada Regencyjna Królestwa 
Polskiego, utworzona we wrześniu 1917 r. po rozwiązaniu Rady Stanu, ze-

rwała z polityką ugodowości wobec zaborców i zaczęła czynić starania, aby przejąć 
administrację od władz okupacyjnych. 7 października 1918 r. wydała manifest do 
narodu polskiego, w którym powołując się na orędzie prezydenta USA Woodrowa 
Wilsona, wysunęła postulat utworzenia państwa polskiego z dostępem do morza. 15 
października 1918 r. polscy posłowie do parlamentu wiedeńskiego podjęli uchwałę, 
że odtąd uważają się za obywateli państwa polskiego i jego przedstawicieli.

Pod koniec października i na początku listopada 1918 r. na terenach polskich 
wyzwalanych spod okupacji austriackiej zaczęły powstawać  ośrodki władzy pol-
skiej – tak politycznej, jak i wojskowej, nie podporządkowane Radzie Regencyjnej.  
W Krakowie od 28 października 1918 r. istniała Polska Komisja Likwidacyjna z bry-
gadierem Bolesławem Roją, na Śląsku Cieszyńskim – Rada Narodowa, a w Lublinie zo-
stał utworzony Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki Polskiej, w którym ministrem wojny 
został komendant POW płk Edward Śmigły-Rydz.

Równolegle z powstawaniem państwowości polskiej organizowała się polska siła 
zbrojna. 12 października 1918 r. Rada Regencyjna KP wprowadziła tekst nowej roty 
przysięgi wojskowej i przejęła zwierzchnią władzę na wojskiem polskim. W dekre-
cie z 27 października 1918 r. zapowiedziała formowanie regularnej armii narodo-
wej na podstawie tymczasowej ustawy o powszechnym obowiązku służby wojskowej. 
Równocześnie został ogłoszony apel do wszystkich oficerów i żołnierzy, którzy służyli  
w Legionach Polskich i innych formacjach wojskowych, aby stawiali się pod sztandary 
powstającego Wojska Polskiego.

W połowie października 1918 r. Rada Regencyjna KP z inicjatywy Komisji Woj-
skowej przystąpiła do organizowania Sztabu Generalnego Wojsk Polskich, któremu 
miano powierzyć wszystkie sprawy związane z formowaniem nowych oddziałów Woj-
ska Polskiego i ich wyposażeniem. 25 października 1918 r. wydała ona dekret usta-
nawiający urząd Szefa Sztabu Generalnego Wojsk Polskich, którym trzy dni później 
został generał dywizji Tadeusz Jordan-Rozwadowski. W tym samym dniu gen. Roz-
wadowski zatwierdził skład personalny i pierwszą tymczasową organizację Sztabu 
Generalnego WP.

26 października Królewsko-Polska Komisja Wojskowa została przekształcona  
w Ministerstwo Spraw Wojskowym, którego tymczasowym kierownikiem został płk inż. 
Jan Wroczyński. W pierwszych dniach listopada 1918 r. ukazały się rozkazy zawie-
rające pierwszą organizację i obsadę personalną Ministerstwa Spraw Wojskowych. 
Ponieważ ministerstwo to znajdowało się dopiero w fazie organizacji, formowaniem 
Wojska Polskiego i tworzeniem terytorialnej administracji wojskowej zajął się Sztab 
Generalny WP.

Rozkaz z 30 października 1918 r. wprowadził podział obszaru państwa pol-
skiego na 15 okręgów wojskowych. W każdym okręgu wojskowym miał zostać zor-
ganizowany jeden pułk piechoty. W instrukcjach poufnych dla dowódców pułków  
z 3 listopada 1918 r. Sztab Generalny WP zalecił, aby przystępując do tworzenia puł-
ku tworzyć w każdym okręgu na razie po jednym batalionie, tłumić ruchy bolszewickie  
i antypaństwowe oraz rozbrajać okupantów, unikając ostrych starć.
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1 listopada 1918 r. Rada Regencyjna KP wyznaczyła gen. Stanisława Szeptyc-
kiego przedstawicielem wojskowym na teren okupacji austriackiej, a szef Sztabu Ge-
neralnego WP zlecił oficerom Polakom objąć tam w każdej miejscowości komendę nad 
oddziałami polskimi.

W październiku i na początku listopada 1918 r. kadrę oficerską Wojska Pol-
skiego stanowili oficerowie Polskiej Siły Zbrojnej, b. armii zaborczych i b. Polskiego 
Korpusu Posiłkowego oraz w mniejszym stopniu b. legioniści. Organizacja tworzące-
go się wówczas Wojska Polskiego, oparta  na werbunku ochotniczym, napotykała na 
przeszkody ze strony wojsk okupacyjnych i przyniosła ograniczone wyniki. Nie udało 
się sformować większych jednostek, tworzono jedynie pododdziały, tj. bataliony, szwa-
drony, baterie, które łączono w grupy operacyjne. Sztab Generalny WP, starając się 
pozyskać wykształconą młodzież do Wojska Polskiego, 9 listopada 1918 r. wydał 
rozkaz o przystąpieniu do tworzenia „Legii Akademickiej”.

10 listopada 1918 r. przybył do Warszawy wraz z Kazimierzem Sosnkowskim 
zwolniony z magdeburskiego więzienia Józef Piłsudski. Jego powrót zbiegł się w cza-
sie z takimi wydarzeniami, jak podpisanie rozejmu w Compiegne i żywiołowe rozbra-
janie żołnierzy niemieckich i austriackich na terenie Królestwa Polskiego i Galicji.

Przybycie Komendanta zmieniło całkowicie sytuację w kraju. 11 listopada 1918 
r. Rada Regencyjna przekazała mu władzę wojskową, a kilka dni później rozwiązała 
się. Kiedy Józef Piłsudski konferował z Radą Regencyjną, oddziały PSZ dowodzone 
przez płk. Henryka Minkiewicza zajęły Belweder. 12 listopada 1918 r. w rozkazie do 
żołnierzy szef Sztabu Generalnego WP nakazał ogłosić we wszystkich dowództwach i 
oddziałach, że formacje WP podległe dotychczas Sztabowi Generalnemu WP zostały 
przekazane Naczelnemu Wodzowi Józefowi Piłsudskiemu.

W pierwszym rozkazie do Wojska Polskiego wydanym 12 listopada 1918 r. Jó-
zef Piłsudski oświadczył: „Obejmuje nad wami komendę w chwili, gdy serce w każdym 
Polaku bije silniej i żywiej, gdy dzieci naszej ziemi ujrzały słońce swobody w całym jej 
blasku. Z wami przeżywam wzruszenie tej chwili dziejowej i z wami razem ślubuję swo-
je życie i krew swoją poświęcić na rzecz dobra ojczyzny i szczęścia obywateli”.

16 listopada 1918 r. Józef Piłsudski zawiadomił rządy obce, że z woli całego 
narodu powstaje państwo polskie oparte na podstawach demokratycznych. Równocze-
śnie rozpoczął starania o przyjazd do kraju armii polskiej sformowanej we Francji.

18 listopada 1918 r. Józef Piłsudski powołał Tymczasowy Rząd Republiki Polskiej, 
obejmując w nim na krótko tekę ministra spraw wojskowych. 21 listopada 1918 r. uka-
zał się dekret o najwyższej władzy reprezentacyjnej Republiki Polskiej, w którym Józef 
Piłsudski oznajmił, że objął jako Tymczasowy Naczelnik Państwa najwyższą władzę  
w Republice Polskiej i będzie sprawować ją przy pomocy rządu i niezawisłych sądów 
do czasu zwołania Sejmu Ustawodawczego.

Naczelny Wódz za najpilniejszą sprawę uznał zajęcie się stanem siły zbrojnej 
odrodzonego państwa polskiego, do której zaczęło napływać coraz więcej ochotników 
– przede wszystkim b. legionistów i członków POW. W listopadzie 1918 r. na mocy 
rozporządzeń Ministerstwa Spraw Wojskowych przyjęto w szeregi Wojska Polskiego 
oficerów z b. I i II Korpusu Polskiego oraz polskich oficerów z byłych armii zaborczych. 
Rozpoczęto również organizację władz poborowych opartych na powiatowych i okrę-
gowych komendach uzupełnień. 

W rozkazie Sztabu Generalnego WP z 21 listopada 1918 r. ukazała się pierw-
sza dyslokacja WP z podziałem na pięć już zorganizowanych okręgów (warszawski, 
lubelski, kielecki, łódzki i krakowski).

1 grudnia 1918 r. zostało utworzone we Lwowie Dowództwo WP na Galicję 
Wschodnią. Jednocześnie w celu obrony Kresów Wschodnich przystąpiono do formo- 
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wania w Ostrowi Mazowieckiej ochotniczej Dywizji Litewsko-Białoruskiej, której do-
wództwo powierzono gen. Wacławowi Iwaszkiewiczowi.

W grudniowych rozkazach Naczelny Wódz Józef Piłsudski kładł nacisk na prze-
strzeganie dyscypliny wojskowej podkreślając, że „Wojsko Polskie stanowi jednolity 
organizm przeniknięty poczuciem wspólności celów i zadań, jakie ma regularna armia 
Rzeczypospolitej”. Oficerom zaś nakazał sprawiedliwe i godne traktowanie żołnierzy, 
niestosowanie wobec nich kar nieprzewidzianych w kodeksie wojskowym oraz sumien-
ne wykonywanie zadań i obowiązków służbowych.

W grudniu 1919 r. w Warszawie, Krakowie, Przemyślu i Lublinie, gdzie znajdo-
wały się lotniska i sprzęt po b. armiach zaborczych, zaczęto organizować pierwsze 
eskadry lotnicze.

17 grudnia 1918 r. skład bojowy i stan liczebny WP według raportu Sztabu Ge-
neralnego WP przedstawiał się następująco: oddziały w Galicji Wschodniej podległe 
gen. Tadeuszowi Rozwadowskiemu – 12 508 żołnierzy, oddziały na Wołyniu i Podla-
siu podległe płk. Marianowi Januszajtisowi i płk. Franciszkowi Gawrońskiemu – 2052 
żołnierzy, oddziały na Orawie, Spiszu i w Cieszynie – 4505 żołnierzy oraz 4 DP gen. 
Lucjana Żeligowskiego i 5 DP znajdujące się na Wschodzie – 9084 żołnierzy.

Żołnierze odradzającego się Wojska Polskiego musieli stanąć do wal-
ki jeszcze przed sformowaniem jego ostatecznego kształtu, by bronić bytu na-
rodowego państwa. Wojnę lat 1918–1920 zapoczątkował konflikt zbrojny  
z Ukraińcami.

Nocą z 31 października na 1 listopada 1918 r. rozpoczęły się walki o Lwów. 
Dowództwo nad obroną miasta objęła Naczelna Komenda Wojsk Polskich we Lwowie  
z kapitanem Czesławem Mączyńskim. Bohaterska obrona Lwowa, w której wzięły udział 
kobiety i dzieci trwała trzy tygodnie. O losie miasta zadecydowało nadejście odsieczy 
z Krakowa i Przemyśla pod dowództwem płk. Michała Tokarzewskiego-Karaszewicza, 
zorganizowanej na rozkaz Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskiego. W nocy z 21 na 
22 listopada 1918 r. Lwów został wyzwolony, ale walki z utworzoną na obszarze Ga-
licji Wschodniej Zachodnio-Ukraińską Republiką Ludową trwały do połowy 1919 r.

27 grudnia 1918 r. w b. zaborze pruskim wybuchło Powstanie Wielkopolskie 
przeciwko Niemcom, kierowane przez Naczelną Radę Ludową. Zapoczątkowało ono 
utworzenie regularnej Armii Wielkopolskiej, która początkowo nie podlegała Naczel-
nemu Dowództwu Wojska Polskiego. Kierownictwo nad nią objęło Dowództwo Główne, 
a jej dowódcą został od 16 stycznia 1919 r. gen. Józef Dowbór-Muśnicki. Kadrę sta-
nowili b. oficerowie formacji polskich w Rosji i wojskowi z b. armii niemieckiej. Oswobo-
dzona Wielkopolska aż do podpisania Traktatu Wersalskiego zachowała odrębność 
od reszty kraju.

Okres odradzania się Wojska Polskiego w 1918 r. znajduje odzwierciedlenie  
w materiałach zgromadzonych w CAW, głównie w zespołach akt Komisji Wojskowej 
Tymczasowej Rady Stanu, Naczelnego Dowództwa (Sztabu Generalnego WP) i Mi-
nisterstwa Spraw Wojskowych oraz w kolekcjach materiałów drukowanych (Teki Lau-
dańskiego). Akta uzupełniają cenne fotografie, m.in. z kolekcji Józefa Piłsudskiego, 
przechowywane w zbiorach specjalnych CAW.



142

Polacy! Od dnia 6 sierpnia 1914 
roku do dziś stwierdzaliśmy nie sło-
wem, lecz czynem, że staliśmy i stoimy 
przy sztandarze, na którym Komen-
dant Józef Piłsudzki  wypisał śmiała  
i czystą swą ręką:  „Niezależna arm-
ja w Wolnej, Zjednoczonej i Niepod-
ległej Polsce”. Zwycięstwo moralne 
już jest po naszej stronie (…)

Komendant jest tym jedynym w Pol-
sce człowiekiem, który może wydać 
rozkaz: Baczność – formuj się! (…)  
dopóki niema Komendanta pomię-
dzy nami – żaden żołnierz polski do 
wojska iść nie może; dopóki niema 
pomiędzy nami Twórcy wojska pol-
skiego – żaden rząd polski wojska 
tworzyć niech się nie waży.

Apel b. oficerów i żołnierzy Legio-
nów Polskich z 12 października 
1918 r. żądający uwolnienia ko-
mendanta Legionów Polskich Józefa 
Piłsudskiego z twierdzy niemieckiej 
w Magdeburgu i opuszczenia przez 
okupantów ziemi polskiej.

Latem 1918 r.  ostatecznie załamała się potęga państw centralnych. 27 lipca  wojska niemieckie rozpoczęły odwrót znad Marny.  
26 września  o pokój poprosiła  Bułgaria. 4  października 1918 r. Austro-Węgry, Niemcy i Turcja zwróciły się do prezydenta  
Stanów Zjednoczonych Thomasa Woodrowa Wilsona, z prośbą  o rozpoczęcie rokowań pokojowych na podstawie jego  orędzia  
z 8 stycznia 1918 r. Jeden z punktów tego orędzia mówił o niepodległości Polski.
We wszystkich zaborach powszechne stawało się żądanie uwolnienia Józefa Piłsudskiego. Jego zwolnienia z Magdeburga najsilniej 
domagali się byli żołnierze Legionów, ignorując  działania podejmowane przez skompromitowaną w oczach zaborców Radę Regen-
cyjną, która 7 października wydała odezwę do narodu polskiego, proklamując utworzenie zjednoczonej i niepodległej Polski. 
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Rota przysięgi dla Wojska Polskie-
go ustanowona przez Radę Regen-
cyjną Królestwa Polskiego, 12 paź-
dziernika 1918 r.

Przysięgam Panu Bogu Wszechmo-
gącemu, że Ojczyźnie mojej, Pań-
stwu Polskiemu i Radzie Regencyjnej, 
jako tymczasowej zastępczyni przy-
szłej Władzy Zwierzchniej Państwa 
Polskiego, na lądzie i wodzie i w po-
wietrzu i na każdem miejscu wiernie  
i uczciwie służyć będę, że będę prze-
łożonych swych i dowódców słuchał, 
dawane mi rozkazy i przepisy wyko-
nywał i  wogóle tak się zachowywał, 
abym mógł żyć i umierać, jak mężny 
i prawy żołnierz polski. Tak mi Panie 
Boże dopomóż!

Dekret Rady Regencyjnej z 12 paź-
dziernika 1918 r. o przysiędze  
wojskowej i objęciu zwierzchniej 
władzy nad wojskiem miał pozornie 
cechy… zamachu stanu. Jednak do-
kumenty  zachowane w zespole akt 
Komisji Wojskowej przy Prezydencie 
Rady Ministrów (taką nazwę nosiła 
ona od 3 stycznia 1918 r., będąc 
kontynuacją dawnej  Komisji Woj-
skowej Tymczasowej Rady Stanu),  
z której inicjatywy wydany został 
ten dekret, dowodzą, że jego treść 
została wcześniej uzgodniona z gen. 
Beselerem. 
W istocie więc – jak ocenia histo-
ryk tego okresu – była ona komedją 
graną tylko przez Radę Regencyj-
ną wobec  społeczeństwa polskiego. 
(„Komisja Wojskowa. Geneza po-
wstania, krótki zarys rozwoju i dzia-
łalności w czasie od stycznia 1917 r. 
do przemianowania na M.S.Wojsk., 
tj. do dnia  26 X 1918 roku”, niepu-
blikowane opracowanie w zbiorach 
CAW)

Członkowie Rady Regencyjnej. Na pierwszym 
planie z lewej: Zdzisław Lubomirski, abp Alek-
sander Kakowski, Józef Ostrowski (17 paź-
dziernika 1917 r.)
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Pismo Krajowego Inspektoratu Za-
ciągu PSZ do Komisji Wojskowej  
z dnia 15 października 1918 r.  
w sprawie powołania powiato-
wych dowództw uzupełnień.  Mowa  
w nim o opracowanej przez Komisje 
Wojskową  odezwie werbunkowej 
w sprawie ochotniczego zaciągu do 
Wojska Polskiego. Zgłaszających 
się do wojska miały przejmować ist-
niejące już główne urzędy zaciągo-
we  i mające być dopiero powołane  
powiatowe dowództwa uzupełnień.

Początki października 1918 r. 
były okresem szczególnie aktyw-
nej działalności  Komisji Wojskowej.   
8 października przedstawiła ona 
Radzie Regencyjnej szereg wnio-
sków dotyczących wojska, proponu-
jąc m.in. zarządzenie poboru rekru-
ta, powołanie do Wojska Polskiego 
oficerów i żołnierzy wszystkich pol-
skich formacji, a także podjęcie 
pertraktacji z władzami niemiecki-
mi o przekazanie broni i ekwipunku 
tworzonym polskim formacjom.
11 października  Komisja  wysłała  
pismo do gen. von Beselera z pro-
pozycjami rozbudowy oddziałów 
Polskiej Siły Zbrojnej, przekształce-
nia jej agend w Ministerstwo Woj-
ny   oraz utworzenia – jako jego 
Wydziału – polskiego Sztabu Ge-
neralnego. W  korespondencji tej 
pojawiły się również propozycje 
kadrowe. Generał Dowbor-Muśnic-
ki proponowany był na stanowisko 
Naczelnego Dowódcy,  gen. Roz-
wadowski – na  ministra wojny, mjr 
Zagórski miał być organizatorem 
Sztabu Generalnego.
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20 października 1918  r.  zakończy-
li swoją działalność w Warszawie 
generał-gubernatorzy von Beseler i 
Barth, przekazując swoje obowiązki 
oficerom polskim. 
24 października 1918 r. ukazał się 
rozkaz dotyczący rozwiązania In-
spekcji Wyszkolenia WP, w którym 
pisano: 
Ekscelencja Pan Generał-Gubernator 
złożył dowództwo nad wojskiem pol-
skiem i zarządził rozwiązanie Inspek-
cji nad wyszkoleniem oraz oddanie 
zajętych obecnie przez oddziały pol-
skie koszar, obozów, placów ćwiczeń 
itp., w ręce władz polskich (…).
Z tą chwilą Polska Siła Zbrojna stała 
się wojskiem całkowicie niezależnym 
od Niemców.
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My, RADA REGENCYJNA KRÓLE-
STWA POLSKIEGO, postanowiliśmy 
i stanowimy co następuje:
Mianować Generała Porucznika Ta-
deusza Jordan-Rozwadowskiego Ge- 
nerałem Dywizyj i Szefem Sztabu 
Wojsk Polskich.

Oryginał dekretu Rady Regencyj-
nej KP z 29 października 1918 r. o 
mianowaniu gen. Tadeusza Jordan-
Rozwadowskiego generałem dywi-
zji i szefem Sztabu Generalnego 
Wojsk Polskich.

Zachowując przy Nas w myśl Nasze-
go dekretu z dnia 12 października 
1918 Naczelne Dowództwo nad 
Naszą siła zbrojną, ustanowić urząd 
Szefa Sztabu Wojsk Polskich, który 
będzie Nam przedkładał do roz-
strzygnięcia sprawy wojskowe, w za-
kres jego kompetencji wchodzące.

Dekret Rady Regencyjnej Króle-
stwa Polskiego z 25 października 
1918  r. ustanawiajacy urząd szefa 
Sztabu Generalnego:
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Organizatorem Sztabu Generalnego (funkcjonującego do 25 października  jako wydział   
w ramach Komisji Wojskowej)  był mjr. Włodzimierz Zagórski, który 17 października oficjalnie 
zameldował się w Komisji Wojskowej, złożył przysięgę  i przedstawiony został  Radzie Regen-
cyjnej  do nominacji na podpułkownika Sztabu Generalnego.

Nieoficjalnie już od początków września 1918 r. mjr Zagórski pracował w Komisji Wojskowej, 
a nawet miał pomocników jak ppor. Czaderskiego Mieczysława. Szereg projektów organizacji 
naczelnych władz wojskowych z końca września i początków października jest jego autorstwa. 
Zresztą w swoim arkuszu ewidencyjnym mjr Zagórski jako datę tego  przydziału nieoficjalnego 
podaje dzień 3.IX.1918. Ponieważ jednak równocześnie wymienia ten dzień jako dzień zwolnie-
nia z obozu internowanych w Marmaros Siget, przypomnieć należy, że nieco później rozpoczął 
pracę w Komisji Wojskowej. 
W każdym bądź razie najlepszym dowodem jak był on wypracowanym i wtajemniczonym pra-
cownikiem Komisji Wojskowej jest fakt, że przez niego opracowany projekt dalszej rozbudowy 
wojska już w dniu 19.X.1918 był referowany Radzie Koronnej. Wypracowane plany i projekty 
z tego czasu noszą nagłówek „Sztab Generalny”, a podpisywane są przez Fr. ks. Radziwiłła, 
Dyrektora Komisji Wojskowej. (…) Niemniej jednak nie ulega najmniejszej wątpliwości, że w tym 
czasie, tj. między 3.IX. a 25.X.1918 r., a nawet wcześniej, bo już przed 18.X.1918 ppłk Zagór-
ski wypracował dość dokładny projekt organizacji przyszłego Sztabu Generalnego, który był po 
25.X.1918 realizowany.
(„Organizacja Sił Zbrojnych z ramienia Rady Regencyjnej w czasie od załamania się potęgi 
militarnej mocarstw centralnych do dnia zlikwidowania władz austriackich na ziemiach pol-
skich, tj. od pierwszych dni października 1918 r. do dnia 4 XI 1918 r.”,  rękopis kpt. dypl.  
W. Gierowskiego w zbiorach CAW)

Wydany 22 października  1918 r.  
rozkaz w sprawie utworzenia szko-
ły żandarmerii polowej,  sygnowany 
„Szt. Gen. T.Nr 2/Org.”, jest naj-
starszym zachowanym dokumentem 
polskiego Sztabu Generalnego

Ppłk Włodzimierz Ostoja-Zagórski (1882–
1927) w październiku 1918 r. zorganizo-
wał Sztab Generalny, a następnie do czasu 
opuszczenia służby (listopad 1918 r.) pełnił 
funkcję zastępcy gen. Rozwadowskiego.



148

30 października 1918 r. Prezydent 
Rady Ministrów Józef Świeżyński, 
działając w zastępstwie ministra 
spraw wojskowych i w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych, 
podpisał rozporządzenie w spra-
wie podziału obszaru Królestwa 
Polskiego pod okupacją austriacką 
i niemiecką na 15 okręgów wojsko-
wych. Wydanie rozporządzenia 
wiązało się bezpośrednio z  zamia-
rem rozciągnięcia władzy Rady Re-
gencyjnej na tereny Królestwa oku-
powane jeszcze przez Austriaków.

Rozkaz  Sztabu Generalnego WP 
L. 4 z 30 października 1918 r. dot. 
pierwszej organizacji terytorialnej 
władz wojskowych i podziału Króle-
stwa Polskiego na okręgi wojskowe. 
W rozkazie zaznaczono, ze w każ-
dym  okręgu miał być sformowany 
pułk piechoty.

Płk Bolesław Jaźwiński (1882–1935), oficer 
I Korpusu Polskiego, otrzymał nominację na 
dowódcę OW nr 1 (Warszawa). Był jedno-
cześnie organizatorem i pierwszym dowód-
cą 21 warszawskiego pułku piechoty
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(…) przystąpić do formowania naro-
dowej armii regularnej na podstawie 
Tymczasowej Ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, którą 
równocześnie ogłaszamy, poruczając 
Naszemu rządowi bezzwłoczne jej 
wykonanie.

Dekret Rady Regencyjnej Królestwa 
Polskiego z 27 października 1918  r. 
zapowiadający formowanie naro-
dowej armii regularnej ogłoszony 
w Dzienniku Rozporządzeń Komisji 
Wojskowej z 1 listopada 1918 r.

Rada Regencyjna sprawowała je-
dynie formalne zwierzchnictwo nad 
wojskiem. Dekret z 27 październi-
ka 1918 r. był próbą odzyskania 
– mimo braku uznania w społeczeń-
stwie – roli ośrodka kierowniczego 
w rodzącym się państwie. Faktycz-
ne  znaczenie tego dekretu sprowa-
dziło się  do wprowadzenia w życie 
tymczasowej ustawy o powszech-
nym obowiązku służby wojskowej.

Należy podkreślić, że pod względem sił żywych potrzebnych na sformowanie wojska, sytu-
acja na ziemiach polskich w 1918 r. kształtowała się korzystnie. Tylko na terenie Królestwa 
Polskiego znajdowało się ok. 1,5 mln ludzi  zdolnych do służby wojskowej. Około miliona było 
jeszcze w armii austriackiej, a blisko 500  tys. żołnierzy z Poznańskiego, Śląska i Pomorza  
służyło w armii niemieckiej. W niewoli państw centralnych było  ok. 200 tys. Polaków – jeńców 
z armii rosyjskiej, a 650 tys. wróciło już lub było w drodze z Rosji do Polski.
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Art. 1. Służba wojskowa jest obowiąz-
kiem każdego obywatela Państwa 
Polskiego. Obowiązku tego dopełnić 
musi każdy obywatel osobiście.

„Tymczasowa ustawa o powszech-
nym obowiązku służby wojskowej” 
opracowana przez Komisję Wojsko-
wą została ogłoszona w Dzienniku 
Praw Państwa Polskiego z 29 paź-
dziernika 1918 r. Wprowadzała 
ona dla każdego obywatela pol-
skiego na terenie Królestwa osobisty 
obowiązek służby wojskowej w dro-
dze poboru. Pierwsza organizacja 
władz poborowych został ogłoszona 
rozkazem ministra spraw wojskowych  
27 grudnia 1918  r. Wojsko Polskie do 
1919 r. formowano  jednak głównie  
w oparciu o werbunek ochotniczy. 

Aczkolwiek ówczesne władze wojskowe stały silnie na stanowisku, że służbę wojskową należy oprzeć na poborach przymusowych i Rada 
Regencyjna zatwierdzając w dniu 27 X 1918 „Ustawę powszechnym obowiązku służby wojskowej” równocześnie poruczyły rządowi bez-
zwłoczne jej wykonanie – to jednak miało to zostać raczej posunięciem politycznym w stosunku do społeczeństwa polskiego, gdyż do wy-
konania tego rozporządzenia za czasów Rady Regencyjnej nie doszło, i siłą rzeczy uzupełniano tworzące się wojsko w drodze werbunku 
ochotniczego, stosując przy tem cały szereg ostrożności. Ten system werbunkowo-ochotniczy był tylko złem koniecznem i nieuniknionem  
i na razie z musu przyjętym.
(„Organizacja Sił Zbrojnych…”, rękopis w zbiorach CAW)

Choć ostateczny kształt ustawie 
nadał  gen. Tadeusz Rozwadowski, 
jej zarys  powstał znacznie wcze-
śniej, w trakcie prac Komisji Woj-
skowej  nad przygotowaniem usta-
wodawstwa wojskowego. 
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Dekret z dnia 4 listopada 1918  r. 
o utworzeniu Ministerstw: Spraw 
Zewnętrznych, Spraw Wojskowych, 
Komunikacji i Aprowizacji

Płk inż. Jan Wroczyński (1876–1945), or-
ganizator i pierwszy kierownik Ministerstwa 
Spraw Wojskowych (zdjęcie późniejsze)

26 października 1918 r. Komisja 
Wojskowa na mocy opublikowane-
go dekretu została przekształcona 
w Ministerstwo Spraw Wojskowych. 
Na tymczasowego kierownika re-
sortu powołano szefa Sekcji Tech-
nicznej Komisji Wojskowej płk. inż. 
Jana Wroczyńskiego.

Płk J. Wroczyński  już na począt-
ku września  1918 r.  przedstawił  
„Projekt rozszerzenia działalności 
Komisji Wojskowej”, zmierzający do 
jej przekształcenia w ministerstwo. 
Pisał w nim m.in.: Komisji Wojskowej, 
jako przyszłemu  Ministerstwu Woj-
ny, przypada w udziale nadzwyczaj 
trudne w warunkach obecnych a za-
razem zaszczytne zadanie wypraco-
wać ogólny plan działalności, utwo-
rzyć w najkrótszym czasie zaczątki 
wszystkich przyszłych Wydziałów 
wojskowych, aby przy zmianie oko-
liczności mieć gotowe kadry, pra-
cowników fachowych, opracowane 
instrukcje, nagromadzone materiały 
itp. Dla rozwinięcia szerokiej dzia-
łalności i przeistoczenia się w potęż-
ną, dobrze zorganizowaną instytucję 
wojskową.

Planom przekształcenia Komisji Wojskowej w ministerstwo zdecydowanie przeciwstawiał się 
gen. Beseler, co oznaczało, że można było przystąpić do ich realizacji dopiero po oddaniu 
przez niego władzy. Z tego powodu na początku listopada 1918 r.  ministerstwo,  mieszczące 
się na Zamku Królewskim,  znajdowało się dopiero w stadium  organizacji. Sprawami związa-
nymi z tworzeniem armii zajmował się w tym czasie Sztab Generalny.
17 listopada 1918 r.  tekę ministra spraw wojskowych objął  Józef Piłsudski, jednak już 23  
listopada, w związku  z powierzeniem mu najwyższego stanowiska w odrodzonej Polsce, tj.  
funkcji Tymczasowego  Naczelnika Państwa,  złożył ją, powierzając resort jego dotychczaso-
wemu kierownikowi płk. J. Wroczyńskiemu. 
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Rozkaz do formowania kadr woj-
skowych we wszystkich powiatach 
Królestwa Polskiego (20 paździer-
nika 1918 r.) podpisany przez ppłk 
Norwida-Neugebauera, byłego 
dowódcę 6 pp Legionów Kolporto-
wany był w Kielcach, Radomiu i in-
nych miejscowościach okupowanych 
przez Austriaków. Jest charaktery-
stycznym dla tych dni przykładem 
oddolnej inicjatywy do tworzenia 
polskich oddziałów.

W rzeczywistości jednak w bardzo wielu miejscowościach zasadniczą rolę odegrała dobrze 
zorganizowana i przygotowana,  rwąca się do czynu Polska Organizacja Wojskowa, któ-
rej  Komenda Główna, z płk Śmigłym-Rydzem na czele, od jesieni  1918 r. znajdowała się  
w  Lublinie. Miała ona w swoich szeregach około 22 tys.  członków, z tego 8,5 tys.  na terenie 
okupacji austriackiej.

Najstarszy oficer – Polak w każdej miejscowości okupacji austriackiej obejmie natychmiast komen-
dę nad wszystkimi znajdującymi się w danym  miejscu oddziałami żołnierzy – Polaków, wszystkie 
odznaki zastapić odznakami polskimi. Oddziały zaprzysiąc według dekretu z dnia 12 X 1918 
i postępować w dalszym ciągu w porozumieniu z polskim generalnym komisarzem na okupację 
austriacką p. Zdanowskim  w Lublinie. Zachować bezwzględny spokój i porządek.

Inicjatywa płk. „Norwida” wyprzedziła rozkaz szefa Sztabu Generalnego gen. Rozwadow-
skiego wydany 1 listopada 1918 r., który mówił:

Płk Śmigły-Rydz – komendant główny Pol-
skiej Organizacji Wojskowej w 1918 r.
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Plakat mobilizacyjny członków 
POW z 3 listopada 1918 r.

Organizacja ta przygotowywała się 
do wystąpienia masowego z bronią 
w ręku przeciw okupantowi w stosow-
nej chwili. (…) Jej  organizacja tery-
torjalna i możność trwania zupełnie 
samodzielnego – czynił z niej organi-
zację bardzo potężną. Miała własną 
skarbowość, własną pocztę, żandar-
merię, wydawnictwa itp. – jednem 
słowem, konspiracyjnie organizowała 
niejako państwo  rewolucyjne, żyją-
ce samodzielnie i niezależnie od woli 
okupantów.
Od dłuższego czasu wrogo usto-
sunkowana do mocarstw centralnych  
w roku 1918 rozpoczęła akcję dy-
wersyjną  przeciwko nim, zarówno na 
okupacji niemieckiej jak i austriac-
kiej. Wybijała żandarmów, napada-
ła na transporty pieniędzmi lub kasy  
i konfiskowała je, przeszkadzała  
w rekwizycjach itp. Wszystko to 
mocno sprzeciwiało się zamierzeniom 
Rządu Rady Regencyjnej, który w niej 
widział nie tylko groźnego przeciwni-
ka jaki mógł mu się w stosownej chwili 
przeciwstawić – ale ponadto widział 
w niej zarzewie rewolucji, przed któ-
rą za wszelką cenę chciał, jak mu się 
to wydawało – Polskę ratować!
(„Organizacja Sił Zbrojnych…”, rę-
kopis w zbiorach CAW)

Utworzone przez członków POW 
pułki okręgowe dały początek wie-
lu pułkom piechoty II Rzeczypospo-
litej.
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Z dniem  dzisiejszym batalion nasz 
dotąd podległy rządowi austryackie-
mu staje  do usług Rządu polskiego 
w Warszawie!
Służac swojemu polskiemu rzadowi  
będziemy te obowiązki wypełniać  już  
nie jako podwładni obcego rządu ale 
jako wolni odtąd Polacy. Wobec tej 
radosnej przemiany karność i ule-
głość wobec naszych nowych  przeło-
żonych będzie tem większa. Służymy 
odtąd swemu narodowi i rządowi. 
Stańmy się jego obroną, podporą i 
wyrazem jego siły. Krew nasza odtąd 
do Polski należy i tylko za nią goto-
wiśmy ją przelać. (…)

Zanim Rząd polski w Warszawie 
wezwie nas do złożenia przysięgi 
na wierność, składamy następujące 
przyrzeczenie: „Przyrzekam uroczy-
ście, że jako żołnierz wolnej i niepod-
ległej Polski będę rozkazów nowych 
moich przełożonych bezwzględnie 
słuchać, we wszystkim ich wspierać  
i zachowywać się służbie i poza służ-
bą uczciwie i honorowo jak na pol-
skiego żołnierza przystało” .

Rozkaz dzienny nr 1 batalionu uzu-
pełniającego 20 pp wojsk polskich 
w Tarnowie z 31 października 
1918  r. o wypowiedzeniu posłu-
szeństwa dowództwu austriackiemu 
i podporządkowaniu pułku wła-
dzom polskim w Warszawie 
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W końcu października 1918 r. za-
kończyła się władza Austriaków 
na ziemiach zaboru austriackiego  
i okupowanych przez nich terenach 
Królestwa. Urzędnicy i żołnierze 
wielonarodowej armii austriackiej 
myśleli tylko o jednym – jak bez-
piecznie i szybko  wrócić do swoich 
rodzin. Władzę od nich przejmowa-
li  delegaci Rady Regencyjnej, a na 
terenach Galicji – Polskiej Komisji 
Likwidacyjnej, utworzonej 28 paź-
dziernika przez posłów do parla-
mentu wiedeńskiego. Komendantem 
siły zbrojnej mianowany został bry-
gadier Bolesław Roja.

Brygadier Bolesław Roja (1876–1940)  
w Legionach organizator i dowódca 4 pp, 
a później III Brygady. Po kryzysie przy-
sięgowym wcielony do armii austriackiej.  
W końcu października 1918 r. przejął 
władzę w Krakowie

Na polu jest jeszcze ciemno (…). Przez służbowych zarządzam alarm batalionu bez broni celem 
wydania odpowiednich rozkazów, jako oficer inspekcyjny, gdyż zaszły ważne wypadki. (…) 
Raport. Po nim wstępuję na skrzynię przy kuchni, polecam ludziom zbliżyć się i mówię po nie-
miecku:
Kazałem się tu wam zebrać, gdyż przyszły bardzo ważne wiadomości, których mam rozkaz wam 
udzielić. Chciałbym jednak, aby mnie wszyscy dokładnie zrozumieli, więc będę mówił do każdego 
w jego własnym języku. Niech Niemcy ustąpią na lewo, Słowianie zaś na prawo!
Ze stojącego przede mną tłumu wyłoniły się natychmiast dwie różne gromady: na lewo wielka, na 
prawo mniejsza, składająca się z Czechów, Rusinów i Ślązaków(…). Niektórzy niezdecydowani 
wahali się, dokąd mają się przyłączyć. (…)
Wyjmuję gwizdek służbowy i wydaję jeden, długi, przeraźliwy gwizd. Na ten sygnał wypada 
ppor. Śnigowski z ludźmi ukrytymi za barakiem i błyskawicznie wprost otacza zbrojnym kor-
donem przerażoną gromadę niemiecką (…) Zastraszeni Niemcy, widząc skierowane ku sobie 
bagnety, zbijają się w gromadę. Mówię do nich po niemiecku: (…) Polacy w Galicji, nie mogąc 
się doczekać dobrowolnego opuszczenia ich ziem przez zaborców, zmuszeni są użyć w tym celu 
siły. Oznajmiam wam, iż jesteście rozbrojeni (…).
Czesi i Ślązacy chętnie usłuchali moich rozkazów. Pierwsi owinęli sobie bączki rozwiązanymi ko-
kardkami, które im dałem, drudzy przypięli sobie kokardy w miejsce bączków. (…)
Tak dnia 31października 1918 r. o godz. 6.30 koszary artyleryjskie przy ul. Kalwaryjskiej na 
Podgórzu zostały przeze mnie opanowane. Nie padł przy tym ani jeden strzał.
(A. Stawarz, „Gdy Kraków kruszył pęta. Kartki z pamiętnika oswobodzenia Krajowa w 1918 
roku”, Kraków 1939) 

Pod koniec października 1918 r. 
rozpoczęto w Krakowie formowanie 
pułku piechoty „Dzieci Krakowa” 
organizowanego z żołnierzy kra-
kowskiego 13 pp armii austriackiej.
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Komunikat nr 5 Naczelnej Komendy 
Wojsk Polskich we Lwowie

W nocy z 31 października na  
1 listopada 1918 r. Ukraińcy opa-
nowali Lwów. Ludność polska we 
Lwowie wystąpiła samorzutnie do 
walki, często zdobywając broń do-
piero na wrogu. Obrońcy Lwowa zo-
stali odcięci od reszty kraju. Wśród 
obrońców Lwowa wiele było kobiet 
i dzieci – orląt lwowskich. Walczono 
o poszczególne domy. W ciagu kil-
ku dni Polacy odzyskali zasadniczą 
część miasta.
Ośrodkiem samoobrony stała się 
utworzona na bazie b. c. i k. komen-
dy wojskowej z  polskich oficerów b. 
armii austriackiej, PKP, legionistów 
i  POW  Naczelna Komenda Wojsk 
Polskich (Komenda Główna Wojsk 
Polskich), której dowództwo objął 
kpt. Czesław Mączyński. Komenda 
kierowała walkami toczącymi się na 
ulicach miasta oraz wydawała roz-
kazy i odezwy mobilizacyjne wzy-
wające do walki wszystkich zdol-
nych do noszenia broni. Po nadejściu 
odsieczy  Lwów został uwolniony  
22 listopada 1918 r. Komendę roz-
wiązano na mocy rozkazu z 1 grud-
nia 1918 r. Naczelnego Dowództwa 
WP na Galicję Wschodnią, które 
przejęło władzę wojskową we Lwo-
wie.

Roman Abraham (1891–1976) - w czasie obrony Lwowa komendant odcinka „Góra Stracenia”. We wrześniu 
1939 r. dowódca GO Kawalerii Armii Poznań
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W końcowym okresie wojny w szeregach armii austriackiej znajdowało się około miliona żołnierzy pochodzących z Galicji, w dużej 
mierze narodowości polskiej.
Z tego powodu 1.11.1918 r.  szef Sztabu Generalnego gen. Rozwadowski wysłał do Kijowa mjr. Juliusza Kleeberga, dotychczaso-
wego dowódcę szwadronu ułanów w Mińsku, z zadaniem objęcia „całokształtu spraw wojskowych polskich na terytorium państwa 
ukraińskiego”, a zwłaszcza zbierania i odsyłania do kraju oddziałów i żołnierzy – Polaków z armii austriackiej oraz korpusów 
wschodnich. Wszystkie pułki b. armii austriackiej złożone z Polaków miały wejść w skład Wojska Polskiego. 

Fragment sprawozdania  nr 2, któ-
re w dniu 6 listopada 1918 r. mjr. 
Juliusz Kleeberg wysłał do sze-
fa Sztabu Generalnego WP gen.  
T. Rozwadowskiego. Informował  
w nim o podjętych działaniach oraz  
rozmowach z dowództwami niemiec-
kimi  i austriackimi, a także  władza-
mi ukraińskimi, których celem było  
wydzielenie i przetransportowanie 
do kraju jednostek,  w których  Pola-
cy  przeważali lub stanowili znaczny 
odsetek stanu osobowego.

Będąc delegatem szefa sztabu W.P.  objąłem całokształt spraw wojskowych polskich na terytor-
jum państwa ukraińskiego, ze szczególnem poleceniem obierania i odsyłania  i  oddziałów WP 
armii  austrjackiej i dawnych I, II, III. Korpusów do tworzącej się armii Polskiej w Królestwie. Na 
podstawie mego pełnomocnictwa zarządzam co następuje:	
1) Wszystkie pułki byłej  armii austrjackiej o narodowości Polskiej, wchodzą w skład armii  Kró-
lestwa Polskiego.
2) W miejsce odznak austrjackich umieścić orła polskiego. W razie niemożności kokardę o bar-
wach narodowych.
3) Najstarsi rangą oficerowie narodowości polskiej obejmują dowództwo w poszczególnych od-
działach i zakładach i są za dalszy tok służby, za utrzymanie karności i ładu odpowiedzialni.
4) Aktom samowoli należy w stanowczy sposób przeciwdziałać.

Z treści dokumentu wynika, że mjr Kleeberg  na Ukrainie zetknął się z działającymi już tutaj 
aktywnie polskimi organizacjami wojskowymi zorganizowanymi przez żołnierzy polskich kor-
pusów wschodnich,  Hallerczyków i  POW.

Na czele całej organizacji stoi pułk. Bobicki  b. oficer rosyjski – do Płoskirowa zaś został wyzna-
czony pułk. Grochowski. Na czele P.O.W., która z powyżej wymienioną organizacją stoi w ścisłem 
kontakcie - stoi kpt. Lis  b.oficer l Brygady  L.P. –  był również obecny.  Kpt.Lis – zbiera swój 
oddział w Radziwiłłowie, siła około 500 ludzi. (…)
Muszę jednak tu jeszcze zaznaczyć, że nie da się chwilowo zupełnie obliczyć, jaki wygląd przy-
bierze grupa w Płoskirowie, oddziały armii austr. są w najwyższym stopniu niekarne, zdzierają 
oficerom gwiazdki, zagrażają im czynnie itd. tak, że nie da się obliczyć czy zaraza bolszewicka 
nie objęła i pułki polskie, wzgl. jak dalece hasło zjednoczonej ojczyzny  [wywrze] wpływ dodatni 
na żołnierzy.

Bracia Kleebergowie – Juliusz (1890–
1970), autor raportu, i Franciszek (1888–
1941), który zasłynie później, jako dowód-
ca ostatniej bitwy kampanii wrześniowej. 
Zdjęcie z okresu służby braci w Legionach 
Polskich.
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Rozkaz nr 1 Komendy grupy płk. 
Mieczysława Norwida-Neugebau-
ra  z 7 listopada 1918 r., który na 
polecenie Szefa Sztabu General-
nego WP  przejął dowództwo  nad  
Wojskiem  Polskim  w  garnizonie   
w Kielcach.

31 października 1918 r. dotarła do 
Kielc wiadomość o przejęciu wła-
dzy w Krakowie. Oficerowie Polacy 
stacjonującego w mieście batalionu 
zapasowego  postanowili uczynić 
to samo, rozbrajając oddziały au-
striackie.  Jednym z organizatorów 
tej akcji był por. dr Marian Łodyński, 
w okresie międzywojennym dyrek-
tor Centralnej Biblioteki Wojskowej.
1 listopada 1918 r. odbyło się za-
przysiężenie polskiej załogi.  Mówi 
o tym współczesna relacja: 
Akt ów odbył się bardzo uroczyście 
wobec części przedstawicieli mia-
sta, delegacji społecznych instytucji  
i licznie zgromadzonych mieszkańców.
(…) Ludność cywilna przypatrywała 
się aktowi przysięgi ze wzruszeniem  
i radośnie witała pierwszego polskie-
go dowódcę załogi, majora Dziewa-
nowskiego, który przysięgę odbierał. 
Poczem odbyła się defilada w czap-
kach już ozdobionych orłami polski-
mi, któremi zastąpiono austriackie 
bączki.

Mjr dr Marian Łodyński (1884–1972), za-
służony dyrektor Centralnej Biblioteki Woj-
skowej
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Dekret Rady Regencyjnej KP z 8 
listopada 1918 r. dotyczący za-
twierdzenia stopni wojskowych ofi-
cerów przyjętych do WP i utworze-
nia Komisji Mieszanej dla ustalenia 
zasad awansowania oficerów.
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Pisze się dalej krwią historya pol-
skiego Lwowa… Na wszystkich zdo-
bytych placówkach stoimy twardo 
i niezłomnie (…). Wszyscy stali-
śmy się żołnierzami Polski walczącej  
o swe prawa. Zdajmy sobie dokładnie  
sprawę, że  liczyć możemy tylko na 
siebie (…). Mężczyzna, dziecko, sta-
rzec i kobieta – wszyscy w szeregi!  
Dzisiejszy siódmy dzień walk jeszcze 
więcej nas skrzepił, podniósł i zahar-
tował.

„Pobudka” – dziennik ukazują-
cy się we Lwowie w listopadzie i 
grudniu 1918 r. Wydawany był 
jako organ Wojska Polskiego i Ko-
mitetu Obywatelskiego VI Okręgu. 
Pierwszy  numer ukazał się 5 listo-
pada1918  r. Redakcja pisma mie-
ściła się przy ul. Leona Sapiehy. Na 
jej łamach ogłaszane były komu-
nikaty  Naczelnej Komendy Wojsk 
Polskich informujące o sytuacji  
w broniącym się Lwowie.
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Rozkaz Sztabu Generalnego. WP 
L.10 z 9 listopada 1918 r. dotyczą-
cy tworzenia oddziałów Legii Aka-
demickiej w Wojsku Polskim.

11 listopada 1918 r. powstała  
w Warszawie Legia Akademic-
ka grupująca młodzież wyższych 
uczelni. Z oddziałów jej utworzo-
no 36 pułk piechoty, nazwany  
w 1929 r. ”36 Pułkiem Piechoty 
Legii Akademickiej”. Zaprzysięże-
nie odbyło się 13 grudnia 1918  r. 
w obecności Naczelnego Wodza 
Józefa Piłsudskiego, a w styczniu 
1919 r. pułk wyruszył na front ukra-
iński w okolice Lwowa. 

Legja Akad. (36 pp) ściągnięta po-
śpiechu i nie posiadając żadnego 
wyszkolenia bojowego ze służby bez-
pieczeństwa w Warszawie, tworzyła 
jądro mojej grupy, którą w pierwszych 
dniach stycznia 1919 r. rzucono na 
ratunek mocno zagrożonego Lwowa 
(…) W nadzwyczaj szybkich, uciążli-
wych operacjach, wśród nieustannych 
walk dał pułk dowody rzadkiego har-
tu moralnego, niezwykłego męstwa  
i zwycięskiej ofiarności, czego oso-
biście byłem świadkiem. (gen. dyw. 
Mieczysław Kuliński)

36 pp był najlepszym pułkiem 8 Dyw. Piech. i zawsze przez cały czas walk na froncie litewsko-białoruskim wysoko niosąc swój sztandar, 
pełnił,  mimo bardzo ciężkich warunków, swój żołnierski  obowiązek. (gen. broni Stanisław Szeptycki)

Na podstawie czynów bojowych II baonu 36 pp w czasie „obrony Bełza”, kiedy często 10-krotnie silniejszy przeciwnik musiał ustąpić 
przed brawurą pogardą śmierci oficerów i szeregowych tego świetnego oddziału, za czyny równe bohaterstwu starożytnych, za skutecz-
ną i pełną ofiarności obronę granic Zmartwychwstałej wtedy Polski – pułk 36-ty zasługuje na odznaczenie. (gen. dyw. Leon Berbecki)

Legia Akademicka w latach 1918–
1921 w opiniach jej przełożonych:
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Gen. ppor. Wacław Iwaszkiewicz (1871–
1922), syn powstańca-zesłańca z 1863 r., 
dowódca 3 DS w I KP, na jej czele przebił 
się z Jelni do Bobrujska

W Dywizji Litewsko-Białoruskiej służył m.in. 
patron Centralnego Archiwum Wojskowe-
go mjr Bolesław Waligóra (1898–1940)

Rozkazem Sztabu Generalnego 
WP L. nr 47 z 9 grudnia 1918 r. 
przystąpiono do organizowania 
pierwszej ochotniczej Dywizji Litew-
sko-Białoruskiej dla obrony kresów 
wschodnich Rzeczypospolitej. Jej 
dowództwo powierzono gen. Wa-
cławowi Iwaszkiewiczowi.
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Odezwa do mieszkańców Warsza-
wy z okazji przyjazdu Piłsudskiego 
podpisany przez Komendę Naczel-
ną P.O.W. (Warszawa, 10 listopa-
da 1918 r.)

Dzień przyjazdu Komendanta ozna-
cza początek nowej epoki dziejów 
naszych. Oczy całego Narodu zwró-
cone są na Wodza Polski walczącej, 
wskrzesiciela polskiego orężnego wy-
siłku, organizatora sił narodowych.

Pociąg zatrzymał się.
Komendant Józef Piłsudski stał już 
na platformie wagonu gotując się do 
zejścia. Za nim zobaczyłem obywa-
tela Szefa, pułkownika Kazimierza 
Sosnkowskiego.
Józef Piłsudski zszedł z wagonu na 
peron, książę Zdzisław Lubomirski 
przystanął, ale zanim zdążył prze-
mówić, nagłym ruchem wysuną-
łem się naprzód, przegradzając go 
od Komendanta. Zdjąłem kapelusz  
i powiedziałem następujące słowa po-
witania: „Obywatelu Komendancie,  
w imieniu Polskiej Organizacji Woj-
skowej witam Obywatela Komendan-
ta w stolicy". 
(z relacji Adama Koca o powitaniu 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie)

Wybuch rewolucji w Niemczech spowodował zwolnienie z więzienia w Magdeburgu Józefa 
Piłsudskiego, który 10 listopada 1918 r. powrócił do Warszawy.
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„Kurier Polski” dodatek nadzwy-
czajny z 11 listopada 1918 r.

Rozbrajanie żołnierza niemieckiego przez 
żołnierza Polskiej Siły Zbrojnej (Warszawa, 
10 listopada 1918 r.)
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Rozbrajanie Niemców i rekwizycja auta 
przez byłych Dowborczyków (Warszawa, 
10 listopada 1918 r.)

Dzień zaś następny to ten najpiękniej-
szy z pięknych, niezapomniany nigdy 
dzień 11 listopada. W akcji byłem 
tego dnia od rana. Pierwszym moim 
zadaniem było zajęcie z półplutonem 
żołnierzy koszar Kompanii Sztabowej 
(złożonej z podoficerów i szeregow-
ców obsługujących różne niemieckie 
biura wojskowe i komendy beselerow-
skiego General-Gouvernement. (…)
Szliśmy tam z bagnetem na broni,  
z zaczepionym o pas główny ręcznym 
granatem zaczepnym. (…) Zastuka-
łem zabranym poprzedniego dnia 
jakiemuś dragonowi karabinkiem  
w zamkniętą jednak bramę. Zamknię-
te byty też okiennice, ale jedna z nich 
zaraz się otworzyła i wyjrzał z okna 
niemiecki podoficer. Uświadomiłem 
go zwięźle, ale dobitnie, po niemiec-
ku, że władzę obejmuje w Warszawie 
Wojsko Polskie i że winien zdać mi 
natychmiast broń i budynek.
(z relacji Stefana Jellenty)

Objęcie gmachu Komendy Miasta przez batalion 
Polskiej Siły Zbrojnej. Pierwsze wystawienie warty  
(Warszawa, 10 listopada 1918 r.)
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Niemcy z garnizonu warszawskiego rozbrojeni przez żołnierza Polskiej 
Siły Zbrojnej (listopad 1918 r.)

Grupa artylerzystów polskich po zajęciu koszar artylerii niemieckiej (Warszawa, 10 listopad 1918 r.)

Akcja likwidacji okupacji niemiec-
kiej przedstawiała się w istocie bar-
dziej skomplikowanie niż rozbraja-
nie Niemców na ulicach Warszawy. 
Mówi o tym fragment niepubliko-
wanego opracowania ppłk. dypl. T. 
Machalskiego pt. „Likwidacja armii 
niemieckiej na wschodzie”, znajdu-
jącego się w zbiorach CAW:

Na skutek energicznego wystąpienia 
całego społeczeństwa z oddziała-
mi Polskiej Organizacji Wojskowej   
na czele, rozbrojono w dniach 11, 
12 i 13 listopada prawie wszystkie 
oddziały niemieckie w całym kraju.  
Były jednak oddziały, które zacho-
wały swoją zimną krew i żołnierską 
postawę. Do nich należała w pierw-
szym rzędzie  załoga cytadeli war-
szawskiej, która zawezwała pomoc  
z  Brześcia.
I rzeczywiście od  strony Brześcia po-
jawiły się silne oddziały niemieckie, 
które  zniosły załogi polskie w Białej 
i Międzyrzeczu, poważnie zagraża-
jąc Łukowowi i Siedlcom. (…) Sytu-
acja stawała się rzeczywiście groźna. 
W razie wyjścia wojsk niemieckich  
z  bronią w ręku z  cytadeli na mia-
sto, rozbrojenie Niemców w kraju 
mogło doznać poważnego opóźnie-
nia, tym bardziej niebezpiecznego, 
że nadciągająca z Ukrainy fala nie-
mieckich wojsk okupacyjnych groziła 
zalewem kraju przez rozbestwione   
i zdziczałe żołdactwo. Widmo zmory 
ponownej   inwazji zaciążyło nad od-
radzającą się  Polską.
Brakło sił by czynnie przeciwstawić  
się Niemcom, kilkakrotnie przewyż-
szających liczebnie nasze słabe od-
działy, próbowano więc układów.  
Niemcy pomimo wszystko mieli taki 
respekt przed powstającą, polską 
siłą zbrojną, że  przyjęli postawione 
im warunki.
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Rozkaz do członków Polskiej Orga-
nizacji Wojskowej (Łomża, 11 listo-
pada 1918 r.)

Pododdział Legii Akademickiej. (Listopad 1918 r.)

16 listopada 1918 r.  zawarta zo-
stała umowa pomiędzy niemiecką 
radą żołnierską w Warszawie a re-
prezentującymi stronę polską gen. 
Szeptyckim i płk. Sosnkowskim. Pol-
ska zobowiązała się odtransporto-
wać wszystkie oddziały niemieckie 
do Niemiec,  gwarantując ich bez-
pieczeństwo w czasie  transportu, 
w zamian za co Niemcy zobowią-
zali się złożyć dobrowolnie wszelką 
broń przy przekraczaniu granicy 
we wskazanych im punktach.
Zawarcie tej umowy umożliwiło za-
trzymanie oddziałów niemieckich 
nadciągających od strony Brześcia. 
18 listopada 1918 r. na dworcu  
w Łukowie podpisano układ ustana-
wiający linię demarkacyjną Wiszni-
ca- Międzyrzecz – Łosice – Mielnik 
– Siemiatycze – Łapy, której obu 
stronom nie wolno było przekra-
czać.  
Jednocześnie  rozpoczęła się ewa-
kuacja Niemców. 
Z  zadziwiającą i podziwu godną 
sprawnością uruchomiono w prze-
ciągu kilku dni koleje państwowe, 
po czym odeszły zaraz pierwsze 
transporty wojskowe z Polski do Nie-
miec.  Od dnia 13 do 19 listopada 
1918 roku przeprowadzono ewaku-
ację  całego kraju. Wywożąc w tych 
dniach przeszło 30.000 Niemców 
koleje  polskie złożyły chlubne  świa-
dectwo  swej sprawności.  19 listopa-
da ukończono ewakuację, ani jeden 
żołnierz niemiecki nie opuścił Polskę  
z bronią w ręku.
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Żołnierze Polskiej Siły Zbrojnej w rejonie 
Cytadeli Warszawskiej (b.d.)

Oddział Straży Obywatelskiej złożony  
z byłych Dowborczyków, uczestniczący  
w rozbrajaniu Niemców (listopad 1918 r.)

Studenci Uniwersytetu Warszawskiego na 
zbiórce (Warszawa, listopad 1918 r.) 
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Odezwa Rady Regencyjnej „Do 
Narodu Polskiego” z 11 listopada 
1918 r., informująca o przekaza-
niu władzy wojskowej i naczelnego 
dowództwa brygadierowi Józefowi 
Piłsudskiemu

Wobec grożącego niebezpieczeń-
stwa zewnętrznego i wewnętrznego 
dla ujednostajnienia wszelkich za-
rządzeń wojskowych ni utrzymania 
porządku w kraju, Rada Regencyjna 
przekazuje władzę wojskową i na-
czelne dowództwo wojsk polskich jej 
podległych Brygadierowi Józefowi 
Piłsudskiemu. 

Najpilniejszą sprawą było utwo-
rzenie rządu i ustalenie organizacji 
tymczasowych organów państwo-
wych. W dekrecie z 14 listopada 
1918 r., który miał charakter ode-
zwy skierowanej do narodu, J. Pił-
sudski, występujący jako Naczelny 
Dowódca Wojsk Polskich, oznajmił, 
że mianował prezydentem gabinetu 
I. Daszyńskiego, którego długolet-
nia praca patriotyczna i społeczna 
dawała gwarancję zgodnej współ-
pracy z ugrupowaniami biorący-
mi udział w odbudowie ojczyzny. 
Ponieważ Daszyńskiemu nie uda-
ło się utworzyć gabinetu, głównie  
z powodu przeciwdziałania stron-
nictw prawicowych, misję jego prze-
jął Jędrzej Moraczewski, również 
działacz socjalistyczny. Utworzony 
przez niego Tymczasowy Rząd Lu-
dowy Republiki Polskiej powstał  
18 listopada 1918 r. 
Ustalenie  organizacji  tymczaso-
wych  organów  państwowych  na-
stąpiło w dekrecie z 22 listopada  
1918 r. o najwyższej władzy repre-
zentacyjnej  Republiki Polskiej. Pił-
sudski jako Tymczasowy Naczelnik 
Państwa  skupił w swym ręku naj-
wyższą władzę w państwie. Spra-
wować ją miał do chwili zwołania 
Sejmu Ustawodawczego. 

Gabinet Jędrzeja Mora-
czewskiego (siedzi drugi 
z lewej). Wśród stojących 
– kierownik MSWojsk., płk 
J.Wroczyński (w mundurze).
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Opis opanowania więzienia moko-
towskiego w Warszawie w dniu  11 
listopada 1918 r. napisany przez 
Stefana Woyczyńskiego



171

Raport z rozbrajania Niemców na 
Dworcu Głównym 11 listopada 
1918 r. złożony przez st. posterun-
kowego Milicji Miejskiej Franciszka 
Tomaszewskiego

(…) podczas rozbrajania Niemców 
to jest w nocy z 10 na 11 listopada 
1918 r. pełniłem służbę nocną przed 
Dworcem Głównym, gdzie około go-
dziny 23 zebrał się tłum z kilkuset 
osób. Wtem warta pełniąca dyżur na 
dworcu składająca się z kilku żołnie-
rzy niemieckich zrobiła wypad i dała 
salwę karabinową do publiczności, 
od której jeden z pracowników Szpi-
tala Dzieciątka Jezus został ciężko 
ranny kulą „dum-dum”. Na odgłos 
strzałów pod Dworcem odpowie-
dzieli strzałami żołnierze niemieccy 
kwaterujący w hotelu „Polonia”, skąd 
kule padały na Dworzec tłukąc szyby. 
Nad ranem około godziny 5 zauwa-
żyłem w Al. Jerozolimskich dwa wozy 
naładowane jakiemiś paczkami, któ-
re eskortował oddział 40 żołnierzy 
niemieckich, którzy zdążali na sta-
cję towarową. Przy pomocy kolegów  
i kilku członków organizacji P.O.W. 
oddziałów zatrzymałem i rozbro-
iłem. 
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Rozkaz Sztabu Generalnego L. 13 
z 11 listopada 1918 r. w sprawie 
przekazania przez Radę Regencyj-
ną Józefowi Piłsudskiemu Naczelne-
go Dowództwa WP

Józef Piłsudski wśród żolnierzy (listopad 1918 r.)
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Szkic dyslokacyjny WP z 11 listopada 1918 r. 

Ordre de Bataille oddziałów podle-
głych Naczelnemu Dowództwu WP 
na Galicję Wschodnią (18 grudnia 
1918 r.)

Dokumenty obrazujące tworzenie 
Wojska Polskiego w listopadzie  
i grudniu 1918 r.

Pierwszą grupą taktyczną był  od-
dział mjr. Juliana Stachiewicza sfor-
mowany 9 listopada 1918 r. w Kra-
kowie w celu udania się z odsieczą 
do Lwowa. W listopadzie powstała 
również pierwsza grupa operacyj-
na, za którą uznać można oddzia-
ły podporządkowane Dowództwu 
„Wschód” utworzonemu przez gen. 
T. Rozwadowskiego do prowadze-
nia działań przeciwko Ukraińcom  
w Galicji Wschodniej.

Cechą charakterystyczną pierwsze-
go, żywiołowego  okresu tworzenia 
Wojska Polskiego było to, że nowo 
powstałe oddziały niemal natych-
miast wysyłane były na front, przede 
wszystkim do Galicji Wschodniej. 
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Rozkaz skierowany do żołnierzy 
niemieckich polskiego pochodzenia 
wzywający do opuszczania z bro-
nią szeregów wojska niemieckiego 
(Kalisz 12 listopada 1918 r.)

W nocy z dnia 10 na 11 listopada 
pisze się i drukuje wielka odezwa – 
obwieszczenie do mieszkańców zie-
mi kaliskiej o powołaniu sztabu jako 
władzy narodowej, o ustaniu rządów 
okupacyjnych.
O świcie na wszystkich rogach ulic 
Kalisza widnieją olbrzymie, rzucające 
się w oczy plakaty sztabu, które jed-
nocześnie przez specjalnych kurierów 
zostają rozwiezione do wszystkich 
zakątków ziemi kaliskiej.
Kości zostały rzucone. W kilka godzin 
potem pierwsze karabiny niemieckie 
przeszły w ręce polskie, pomnażając szczupły zapas broni POW. Zmobilizowane rozkazem sztabu szeregi POW, straży obywatelskich, 
skautów ochoczo ruszyły do akcji rozbrajania, poparte patriotyczną postawą ogółu społeczeństwa.
Rano o godz. 10 do gmachu gubernatorskiego udaje się szef sztabu w towarzystwie dwóch adiutantów-samotrzeć – wszyscy jeszcze po 
cywilnemu, sami rozbrajani swego czasu przez Niemców, jedni w obozie internowanych oficerów legionowych w Beniaminowie, drudzy w 
korpusie Dowbora, i kierują swe kroki do gabinetu pana gubernatora kaliskiego, generała von Sontag.
– Panie jenerale – mówi mu szef sztabu – nocy dzisiejszej objąłem władzę narodową w ziemi kaliskiej. Wzywam pana do natychmiasto-
wego opuszczenia wraz ze stacjonowanymi oddziałami bez rozlewu krwi terytorium Polski.
(Z relacji Juliusza Ulrycha o rozbrajaniu  Niemców w Kaliszu, „Polska Zbrojna” nr 33 z 11 listopada 1921 r.)

Rysunek odznaki 29 Pułku Strzelców 
Kaniowskich z Kalisza. Z żołnierzy - 
Polaków z armii niemieckiej sformo-
wano w listopadzie 1918 r. bata-
lion, który wziął udział w Powstaniu 
Wielkopolskim.
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Najdostojniejsza Rada Regencyjna 
zarządziła: 
„My, Rada Regencyjna Państwa Pol-
skiego, zgodnie z odezwa naszą  
z dn. 11 listopada 1918 r. oznaj-
miamy wszystkim formacjom Woj-
ska Polskiego nam podległym, iż z 
dn. dzisiejszym władzę wojskową i 
Naczelne Dowództwo przekazaliśmy 
Brygadjerowi Józefowi Piłsudskie-
mu.”
Ogłoszenie niniejszego rozkazu po-
ruczamy Szefowi Sztabu Generalne-
go. 
Dane w Warszawie 11 listopada 
1918 r.
Pułkownik Minkiewicz Henryk objął 
dnia 10.X.1918 r. Dowództwo mia-
sta Warszawy.

Protokół z odprawy wewnętrznej 
nr 3 w Ministerstwie Spraw Woj-
skowych z 13 listopada 1918 r., 
na której powołano pierwszy de-
partament – Techniczno-Artyleryjski  
z szefem gen. Antonim Kaczyńskim 
i przekazano dowództwo miasta 
Warszawy płk. Henrykowi Minkie-
wiczowi.
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Fragment listu Józefa Piłsudskiego  
z 12 listopada 1918 r. do gen. Bo-
lesława Roi informujący go o obję-
ciu Naczelnego Dowództwa WP

1. Zgodnie z brzmieniem odezwy 
Rady Regencyjnej i na skutek poro-
zumienia się z Tymczasowym Rządem 
Ludowym Republiki Polskiej w Lublinie 
objąłem Naczelne Dowództwo W.P. 
Wszystkie oddziały i formacje polskie 
znajdujące się w obrębie wszystkich 
ziem polskich,  przechodzą z dniem 
dzisiejszym pod moje rozkazy.
2. Do Czasu utworzenia przezemnie 
Rządu Narodowego, który przejmie 
z rak moich zwierzchnią władzę nad 
wojskiem, należy przy zaciąganiu 
rekruta zaniechać odbierania przy-
sięgi. Zarządzenie to spowodowane 
jest chęcią uniknięcia częstych zmian 
w tekście roty; nie powinno to jed-
nak spowodować żądnych przerw  
w formowaniu nowych oddziałów. 
Liczę przytem, Generale, iż Wasza 
wypróbowana ręka organizatora  
i kierownika potrafi utrzymać nowo-
zaciężne oddziały pomimo czasowe 
ich niezaprzysiężenia, w należytym 
posłuchu i karności.
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„Przewrót listopadowy 1918 r. 
na Śląsku Cieszyńskim”. Fragment 
opracowania poświęconego po-
wstaniu i organizacji pułku piechoty 
Ziemi Cieszyńskiej (przemianowa-
nego w lutym 1919 r. na 10 pułk 
piechoty). 

Utworzona 19 października 1918  r. 
Rada Narodowa Księstwa Cieszyń-
skiego była pierwszym, całkowicie 
niezależnym lokalnym ośrodkiem 
władzy polskiej na terenie zabo-
ru austriackiego. 30 października 
ogłosiła ona objęcie władzy pań-
stwowej na Śląsku Cieszyńskim,  
a następnego dnia rozbrojono gar-
nizon austriacki w Cieszynie.

Po ogłoszeniu przez cesarza au-
strya- ckiego Karola manifestu do 
ludów (16 X 1918 r.) utworzyła się 
natychmiast z ramienia wszystkich 
stronnictw politycznych na Śląsku 
Ciesz.  „Rada Narodowa Ks. Cieszyń-
skiego”, w Cieszynie zawiadamiając  
o swem ukonstytuowaniu się urzędu-
jące jeszcze władze austryackie. (…) 
W międzyczasie oficerowie i żołnie-
rze polscy przypięli kokardki biało-
czerwone  na czpkach obok austryac-
kiego bączka. Rada Narodowa, jak 
i z nią cała ludność cywilna polska, 
wiedziała, że drogą legalną nic nie 
dokona. Mogła tylko dać popęd do 
działania tym, którzy mieli w rękach 
broń i siłę zbrojną, żołnierzom i ofi-
cerom. Wszystko zależało od tego, 
kto opanuje wojsko, kto zatem zyska 
siłę faktyczną (...).
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Zamiarem Niemców było przyłącze-
nie Śląska Ciesz. do krajów Sudec-
kich (Sudetenland), natomiast  Cze-
si marzyli o inkorporacji tej krainy 
do swojej republiki. Rozchodziło 
się o prostą, a w skutki historyczne 
tak brzemienną rzecz – kto pierw-
szy wystąpi, kto kogo wyprzedzi. 
Trzy wrogie obozy mimo pozornej 
a dobrze maskowanej zgody stanęły  
z bronią u nogi na przeciw siebie. 
Chodziło tylko  o hasło, o ten śmia-
ły, ryzykowny, z niczym  nie liczący 
się moment decyzji. I tej nad wyraz 
krytycznej chwili, od której bez za-
strzeżeń dalsze losy Śląska Ciesz. 
zawisły – przyszedł Kraków naszym  
z pomocą. Wieczorem dnia 31.X. coś 
o godz. 9 przychodzi z komendy 
krakowskiej telegram krótki, zwięzły 
i dobitny: „Najstarszy rangą oficer – 
Polak obejmie komendę placu”.
    Hasło padło, kości rzucone. 
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Fragment relacji kpt. Pawła Kawec-
kiego „Pamiętnik mój z czasu rewo-
lucji i powstania państwa polskiego 
w roku 1918” dotyczącej rozbraja-
nia wojsk austriackich w Krakowie, 
w październiku 1918 r.

Przewidując rychły upadek Austrji, 
szukałem chwili sposobnej wejścia 
w kontakt i nawiązania stosunków  
z jakąś naszą (Polską) organizacją, 
skutkiem czego około 20 paździer-
nika 1918 r., w którym to czasie 
powstała w Krakowie Komisja Likwi-
dacyjna, zostałem pośrednio we-
zwanych przez pana posła Skarbka  
o podanie dat Zbrojowni Warow-
ni Krakowskiej i oddałem, z wielką 
ostrożnością potajemnie sporządzo-
ny, w ręce p. Posła  Skarbka w obec-
ności posła Daszyńskiego, wykaz za-
pasów broni i amunicji, znajdującej 
się wówczas w byłym obrębie fortecy 
krakowskiej. (…) W trzy dni przed 
upadkiem Austrji wydało b. Militar-
kommando w Krakowie tajne rozpo-
rządzenie wystawienia jednej baterii 
(ze strony Artylerji Uzbrojenia, czyli 
mej byłej formacji wojskowej), wy-
znaczając jako dowódcę zaufanego 
Niemca, skrytego wroga polsko-
ści, mjr. Zobla, Dow. Stacji Zbrojeń  
w Krakowie, której to baterji zada-
niem było energiczne wystąpienie 
przeciw przewidywanym rozruchom 
narodowym na ulicach Krakowa.
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Młodzież kształcąca się marzy-
ła rwąc się do czynu, tępiejąc du-
chowo, rozpalając serca w drobnej 
piersi pod studenckim mundurkiem, 
obywatele starsi, poważni natomiast 
wprawdzie widzieli i przeczuwali, 
co się dzieje, jednakowoż brakło im 
siły ducha i wiary w przyszłość naro-
du swojego, przyzwyczajeni działać 
jedynie na rozkaz wrażych rządów, 
a żołnierz polski w mundurze austr., 
zdeprawowany wrogim nastrojem, 
dezerterował do domu, dezerterował 
wprawdzie z nieprzyjacielskich [sze-
regów], ale to psuło jego psychikę, a 
w początkach tworzenia armii naszej 
czyniło go głuchym na wszelkie ode-
zwy do wstępowania w jej szeregi.

W ostatnich tygodniach październi-
ka 1918 r. około 300-tu żołnierzy 
baonu zapasowego 17 p. strz. zbie-
gło do domu. Wszelkie próby agi-
tacji POW w celu przygotowania do 
spodziewanego przewrotu spełzły na 
niczem, bo oficerowie do ostatniej 
chwili zachowywali się co najmniej  
z rezerwą, żołnierze pragnęli wracać 
do domu.

Fragment relacji mjr. Emanuela Ja-
kubiczki z 17 pp „Przebieg histo-
rycznego rozbrajania okupantów  
w Rzeszowie w dniu 31.10.1918 r.”
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Już w dniu 30.X.1918 r. młodzież sa-
morzutnie pod wpływem jedynie tylko 
nastrojów wstrząsających społeczeń-
stwo polskie wszczęła na ulicach ak-
cję oczyszczenia miasta z symboliów 
obcopaństwowych, zdzierając orły 
austr. z gmachów rządowych, przy 
mniej lub więcej ciekawych epizo-
dach. I autorytet młodzieży nielicznej 
i wątłej był tak silny, że oficerowie  
i żołnierze zdejmowali bez sprzeciwu 
na jej rozkaz orzełki austr. z czapek  
i przypinali orzełki polskie. Komenda 
P.O.W. w Rzeszowie czekała na roz-
kazy POW z Krakowa, gdy te jed-
nak nie nadchodziły, zarządzono po-
gotowie ścisłe P.O.W. rzeszowskiego 
i zwołano na popołudnie tegoż dnia 
(30.X.1918 r.) posiedzenie głównych 
członków. Na zebraniu tym posta-
nowiono opanować w nocy z 30 na 
31.X.1918 r. koszary i budynki rzą-
dowe, wyznaczając każdemu z człon-
ków zakres i miejsce działania.
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Fragment raportu por. Feliksa Ję-
drzejaka, komendanta POW w 
Sieradzu z przebiegu akcji rozbro-
jeniowej Niemców w III obwodzie, 
okręgu VIII kaliskiego POW w listo-
padzie 1918 r.

Akcją rozbrajania Niemców w Sie-
radzu kierował Józef Spychalski 
(1899–1944)," ps. „Grudzień", „Ta-
ran", „Ścibor", „Luty", „Lawina", „Ju-
rand", „Włast" – w 1939 r. dowódca 
Baonu Stołecznego w obronie War-
szawy, potem w Służbie Zwycięstwu 
Polsce i Związku Walki Zbrojnej (ko-
mendant Obszaru nr 2 Białystok). 
Aresztowany przez Rosjan, potem  
w Armii Polskiej w ZSRR. Po zrzuce-
niu do kraju (1942 r.), komendant 
Okręgu AK Kraków. Aresztowany  
i zgładzony przez Niemców w 
1944  r. w Sachsenhausen.
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Jednodniówka „Cześć Bojownikom 
Niepodległości. Cześć Obrońcom 
Lwowa” wydana w 1933 r. nakła-
dem Komitetu Obywatelskiego 15-
letniej rocznicy odzyskania niepod-
ległości państwa i obrony Lwowa.

Kampania lwowska należała, zdaniem 
moim, do najcięższych rzeczy, które 
żołnierze wytrzymali. (...) I kiedy ja, 
sędzia wojskowy, dający nagrody, 
odznaczający ludzi, myślał i przemy-
śliwał nad kampanią pod Lwowem, 
to wielkie zasługi Waszego miasta 
oceniłem tak, jakgdybym miał jedne-
go zbiorowego, dobrego żołnierza,  
i oceniłem Lwów krzyżem orderu „Vir-
tuti Militari”. Józef Piłsudski.

Rysunek odznaki „Orlęta”
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Komunikat nr 13 Naczelnej Ko-
mendy Wojsk Polskich we Lwowie  
z 14 listopada 1918 r.

Kpt. Mieczysław Boruta-Spiechowicz 
 (1894–1985), żołnierz II Brygady Legio-
nów, dowódca odcinka w obronie Lwowa.  
W kampanii wrześ- niowej, jako generał 
dowodził  GO „Bielsko”, więziony przez  
NKWD, po utworzniu AP w ZSRR dowódca  
5 DP, w latach 1943–1945 dowódca 1 KP  
w Szkocji.

Bateria artlerii polskiej na Zamarstynowie 
(Lwów, kwiecień 1919 r.)
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Z końcem 1918 roku wyruszył z Warszawy na kresy wschodnie, na pomoc oblężonemu przez 
ukraińców Lwowowi, 1- szy Baon Ochotniczy Warszawski ”Odsieczy Lwowa”. Już w pierwszych 
dniach swej działalności bojowej dokonał ten Baon szeregu świetnych czynów i zasłynął jako 
jeden z najkarniejszych i najbitniejszych polskich oddziałów, szczególnie wsławiły go wtedy owe 
pełne niesłychanej brawury i pogardy śmierci ataki na potężne zastępy wojsk nieprzyjacielskich, 
skoncentrowane dokoła Lwowa, kiedy ów baon uderzywszy z Gródka Jagiellońskiego, przełamał 
obręcz ukraińską pod Lubeniem Wielkim, następnie w Stawczanach, a wreszcie w zażartej bitwie 
pod Obroszynem, znajdując wrogom olbrzymie straty w ludziach i materiale, i przewierciwszy 
tym sposobem na wylot całą armię ukraińską wszedł tryumfalnie do Lwowa, pomnażając szeregi 
jego obrońców i napawając bohaterskie miasto wiarą w pomoc narodu i nadzieją zwycięstwa 
nad wrogiem.

(Z pisma dowódcy 10 Brygady Piechoty z 7 kwietnia 1921r.)

Wśród jednostek, które uczestni-
czyły w obronie Lwowa szczegól-
nie wyróżnił się 19 pułk piechoty, 
sformowany z ochotników warszaw-
skich. Pułk ten, stacjonujący w okre-
sie międzywojennym w mieściwe  
o które walczył, otrzymał zaszczyt-
ne miano pułku „odsieczy Lwowa”.

Obok fragmenty opinii o zasługach 
tej jednostki w wojnie 1918–1920.

Ja niżej podpisany stwierdzam, że 
19 pułk piechoty ”Odsieczy Lwowa”, 
będąc w składzie 5 Dywizji piecho-
ty był jednym z filarów tej Dywizji, 
okrywając Ją sławą, walcząc o przo-
downictwo i honor tej Dywizji.

Płk T. Durski

Jako dawny Dowódca 5. Lwowskiej 
Dywizji Piechoty w skład której wcho-
dzi bohaterski 19.pp. O.L. przedkła-
dam prośbę o odznaczenie i udeko-
rowanie sztandaru wymienionego 
pułku najwyższym odznaczeniem 
wojskowym: orderem ”Virtuti Milita-
ri” kl. V. (...)

Gen. por. W. Jędrzejewski

Zrozumienie rzeczy, ofiarność krwi, 
gorący patryjotyzm, odwaga, nie-
ustępliwość, ambicja żołnierska – to 
ogólne cechy oficerów i szeregowych 
19 p.p. ”O.L.” Jako dowódca artylerji 
jednogłośnie z wszystkimi d-cami ba-
terji stwierdzam, że czynności nasze 
artyleryjskie w dużej mierze postawie 
bojowej tego pułku zawdzięczamy.

Mjr T. Filipowicz
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Rozkaz Naczelnego Wodza J. Pił-
sudskiego do generałów Emila Go-
łogórskiego i Bolesława Roi z 16 
listopada 1918 r.

Naczelny Wódz Józef Piłsudski, 
który objął 11 listopada 1918 r. 
Naczelne Dowództwo nad WP, za 
najpilniejsza sprawę uznał udzie-
lenie  pomocy broniącemu się Lwo-
wowi. Wymagało to stworzenia 
odpowiedniego dowództwa nad 
oddziałami wojska mającymi przyjść 
z odsieczą Lwowowi. W rozkazie 
wysłanym 16 listopada 1918 r. do 
dowódcy okręgu krakowskiego gen. 
Stanisława Roji zalecił najrychlejsze  
zorganizowanie wojska, które nale-
żało drogą kolejową z Przemyśla  
i Krakowa przetransportować w kie- 
runku Lwowa. Na odsiecz Lwowowi 
19 listopada 1918 r. wyruszyło  
z Przemyśla zgrupowanie dowo-
dzone przez płk. Michała Karszewi-
cza-Tokarzewskiego liczące 1200 
żołnierzy i 140 oficerów. Publiko-
wany rozkaz Józefa Piłsudskiego 
jest uwierzytelnionym odpisem spo-
rządzonym z oryginału przez pra-
cownika Wojskowego Biura Histo-
rycznego płk. Laudańskiego. 
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Rozkaz mobilizacyjny Komendy 
Głównej Wojsk Polskich we Lwowie 
z 17 listopada 1918 r.
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Rozkaz Sztabu Generalnego nr 22 
z 21 listopada 1918 r. w sprawie 
rozmieszczenia pułków kawalerii 
na terenie pięciu nowo utworzonych 
okręgów generalnych w Warsza-
wie, Kielcach, Łodzi, Lublinie i Kra-
kowie.

17 listopada 1918 r. w miejsce in-
spektoratów terytorialnych utwo-
rzono dowództwa okręgów ge-
neralnych w Warszawie, Lublinie, 
Kielcach, Łodzi i Krakowie. Kolej-
ne powołane dowództwa to: DOG 
Wilno, DOG Lwów, DOG Poznań, 
DOG Pomorze i DOG Grodno. Od 
marca 1919 r. dowódcy okręgów 
generalnych podlegali ministrowi 
spraw wojskowych. 3 maja 1920  r. 
na mocy rozkazu MSWojsk., za-
twierdzono etat, a 1 lipca1920 r. 
OdeB dowództw okręgów general-
nych.
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„Pobudka” – Organ Komitetu Oby-
watelskiego miasta Lwowa. Jej nad-
zwyczajny dodatek ukazał się po 
oswobodzeniu Lwowa.

20 listopada do Lwowa dotarła 
odsiecz dowodzona przez ppłk. 
Michała Karaszewicza-Tokarzew-
skiego. Następnego dnia rozpoczął 
się atak. Rano 22 listopada Lwów 
był wolny. Nad lwowskim ratuszem 
powiewała polska flaga zatknięta 
przez por. R. Abrahama.

Michał Tokarzewski-Karaszewicz (1893–
1964), oficer Legionów i POW dowódca 
odsieczy Lwowa, w kampanii wrześniowej 
dowódca GO w Armii Pomorze, twórca 
i pierwszy dowódca Armii Podziemnej, 
aresztowany przez Rosjan i więziony na 
Łubiance, później żołnierz PSZ w Rosji i na 
Bliskim Wschodzie.

Z komunikatu Naczelnej Komendy 
Wojsk Polskich we Lwowie:
Zagrożony naszym wczorajszym ru-
chem oskrzydlającym od południa 
i wschodu, nieprzyjaciel w nieładzie 
i popłochu wycofał się w kierunku 
północno-wschodnim. Opanowaliśmy 
dziś rankiem  całe miasto. Liczba jeń-
ców wojennych duża, dotąd nieobli-
czona.
Po krótkim przemówieniu, wśród 
niebywałego entuzjazmu obecnych 
żołnierzy, wywiesiłem polską flagę. 
Chwila ta była najwspanialsza na-
grodą za wszystkie trudy trzytygo-
dniowych walk o Lwów. 
(ze wspomnień gen. bryg. R. Abra-
hama)
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Oficerowie Brygady Śmierci (1919 r.)

Obrońcy Przemyśla – załoga mostu kolejo-
wego (listopad 1918 r.)
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Oddział Ochotniczej Legii Kobiet na 
zbiórce (Lwów, wiosna 1919 r.)

Ckm na pozycji obronnej (Skniłów, listopad 1918 r.)

Oddział uczniów Seminarium Męskiego 
we Lwowie (wiosna 1919 r.)
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Dziennik rozporządzeń i rozkazów 
Dowództwa Wojsk Polskich w Lubli-
nie z 22 listopada 1918 r., w któ-
rym zamieszczone zostały podsta-
wowe dokumenty odnoszące się do 
formowania oddziałów Wojska Pol-
skiego w tym mieście w pierwszych 
dniach listopada 1918 r.

Ppłk Stanisław Burhardt-Bukacki (1890–
1942), oficer legionów, dowódca 5 pp 
Leg. Po kryzysie przysięgowym inter-
nowany w Beniaminowie. Po uwolnieniu 
komendant POW na obszar okupa-
cji austriackiej. W listopadzie 1918 r. 
szef sztabu Dowództwa Wojsk Polskich  
w Lublinie. W okresie międzywojennym 
generał i Inspektor Armii. w 1939 r. wy-
słany do Francji w celu przyspieszenia 
pomocy materiałowej dla Polski.

W nocy z 6 na 7 listopada 1918 r. w oswobodzonym Lublinie został utworzony Tymczasowy 
Rząd Ludowy Republiki Polskiej z premierem przywódcą PPSD Ignacym Daszyńskim. Sprawy 
wojska objął w nim komendant POW płk Edward Śmigły-Rydz. 11 listopada 1918 r. rząd ten 
podporządkował się Józefowi Piłsudskiemu.
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Jako zastępca komendanta Józefa 
Piłsudskiego, minister wojny i naczel-
ny dowódca wojsk Polskiej Republi-
ki Ludowej, wzywam wszystkich Po-
laków, którzy w jakiejkolwiek armii 
pełnili służbę wojskową, wszystkich 
żołnierzy Polskiej Organizacji Woj-
skowej, by w najbliższych polskich 
komendach stawali do szeregu.

Żołnierze! Obejmuję nad Wami ko-
mendę w chwili, gdy serce w każdym 
Polaku bije silniej i żywiej, gdy dzieci 
naszej ziemi ujrzały słońce swobody  
w całym jej blasku. Z Wami razem 
przeżywam wzruszenie tej godziny 
dziejowej,  z Wami razem ślubuję życie  
i krew swoją poświęcić na rzecz do-
bra Ojczyzny i szczęścia jej Obywa-
teli.

Odezwa z 7 listopada 1918 r. wy-
dana przez gen. Edwarda Śmigłe-
go-Rydza, ministra wojny w Rządzie 
Lubelskim i zastępcy komendanta 
POW Jozefa Piłsudskiego  wzywa-
jąca wszystkich Polaków b. żołnie-
rzy do wstępowania w szeregi WP.

Poniżej – pierwszy rozkaz Józefa 
Piłsudskiego skierowany do żołnie-
rzy odradzającego się WP z 12 li-
stopada 1918 r. oraz rozkaz dzien-
ny nr 1 z 14 listopada  1918 r. gen. 
Edwarda Śmigłego-Rydza podpo-
rządkowujący podległe mu wojska 
w Lublinie Naczelnemu Wodzowi 
Józefowi Piłsudskiemu. 
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Rozkaz z 9 listopada 1918 r. podpi-
sany przez ministra wojny w Rządzie 
Lubelskim gen. E. Rydza-Śmigłego 
o przystąpieniu do organizacji Lu-
belskiego Pułku Piechoty, którego 
dowództwo miał objąć płk Jan Do-
browolski. Komendę 1 batalionu,  
w skład którego wchodzili członko-
wie POW i młodzież akademicka 
objął mjr Wacław Wieczorkiewicz. 
W końcu listopada 1918 r. batalion 
pośpieszył na odsiecz Lwowa.  

Lubelski Pułk Piechoty, nazwany  
w grudniu 1918 r. 23 pułkiem pie-
choty, wsławił się w wojnie polskiej 
broniąc 13 czerwca 1920 r. boha-
tersko swych stanowisk w miejsco-
wości Jamno nad Dzisną. Ostatnia 
akcja zbrojna pułku związana jest  
z wyprawą wileńską gen. Lucja-
na Żeligowskiego w październiku 
1920. Wielu żołnierzy pułku zosta-
ło odznaczonych  orderem Virtuti 
Militari V klasy.

Mjr. Tadeusz Piskor (1889–1951), żołnierz 
I Brygady Legionów, internowany w Benia-
minowie, po uwolnieniu działał w POW.  
W okrwesie międzywojennym generał dy-
wizji i Inspektor Armii. W kampanii wrze-
śniowej dowódca Armii „Lublin”, na czele 
której skapitulował po ciężkich walkach 
pod Tomaszowem Lubelskim.
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Rozkaz Sztabu Generalnego nr 25 
z 23 listopada 1918 r. w sprawie 
organizacji WP

Po objęciu funkcji Tymczasowego 
Naczelnika Państwa Józef Piłsudski 
główną uwagę skupił na procesie 
organizacji armii. Uważał bowiem, 
że w sytuacji gdy żadna z granic 
powstającego państwa nie była 
jeszcze ukształtowana, jej siła sta-
nowiła o realnych możliwościach 
państwa. 
W ciągu niespełna dwóch miesięcy, 
do końca 1918 r. udało się zwięk-
szyć liczebność wojska do około 100 
000. W połowie stycznia 1919  r. 
przeprowadzony został częściowy 
pobór jednego rocznika, co wraz  
z napływem ochotników  pozwoli-
ło na wiosnę 1919 r. podwoić licz-
bę żołnierzy. Tworzenie armii było 
trudne m.in. dlatego, że brakowało 
właściwie wszystkiego – uzbrojenia, 
amunicji, umundurowania i wyży-
wienia. 
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Wydane w listopadzie 1918 r. 
rozkazy Naczelnego Dowództwa 
WP dały początek wielu rodza-
jom wojsk i służb, a także szkolnic-
twu wojskowemu. Ilustrują to rysunki 
odznak pamiątkowych oddziałów  
i instytucji, których geneza wiąże się  
z początkami niepodległości.
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Dekret Józefa Piłsudskiego z 22 li-
stopada 1918 r. o najwyższej wła-
dzy reprezentacynjej Republiki Pol-
skiej

Ogłasza wszystkim podwładnym Do-
wództwom i Władzom Wojskowym, 
że objąwszy Najwyższą Władzę 
Reprezentacyjną Republiki Polskiej 
przestaję pełnić obowiązki Ministra 
Spraw Wojskowych, zachowując  
w całej pełni Naczelne Dowództwo 
Polskiej Siły Zbrojnej.
Pomocnikami  moimi w kierownictwie 
i zarządzie wojskowym są:
Szef Sztabu Generalnego Generał 
Dywizji Szeptycki i Kierownik Mini-
sterstwa Spraw Wojskowych Pułkow-
nik Wroczyński.

Dekret Józefa Piłsudskiego z 21 
listopada 1918 r. dotyczący za-
twierdzenia nominacji generalskich 
Edwarda Śmigłego-Rydza i Bole-
sława Roi
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Adam Koc (1891–1969) od 1909 r. nale-
żał do ZWC i ZS, był komendantem okrę-
gu warszawskiego ZS. Po wybuchu wojny 
został komendantem POW. Żołnierz legio-
nów. W 1918 r. kierował POW na terenie 
okupacji niemieckiej. W okresie międzywo-
jennym polityk obozu piłsudczykowskiego, 
twórca OZN.

W twardej szkole krwawych zma-
gań  się  z najazdem przetrwaliście 
czasy najcięższych ofiar i prześlado-
wań – w poczuciu dobrze spełnio-
nego wobec Ojczyzny żołnierskiego 
obowiązku – z podniesionem czołem  
i pełni największej radości wchodzi-
my w nowy okres prac nad odbudo-
wą Armji Narodowej.
Lata cale mijały dla nas w walce nie-
równej i nikt dziś twierdzić w Polsce 
nie może, żeśmy szli po drodze ta-
nich zwycięstw. Drogę naszą znaczy-
ły więzienia i trupy pomordowanych 

żołnierzy. Brak wśród Was dziś najlepszych towarzyszów broni. Nie przyświecała Wam nadzieja rychłego zakończenia podjętej walki, 
ani wspierało Was uznanie, czy zachęta do wytrwania ze strony własnego społeczeństwa. Byliście awangardą Polski walczącej, podej-
mując zadania o wielokroć przewyższające Wasze siły.

Rozkaz Dowództwa Okręgu Gene-
ralnego Warszawa z 29 listopada 
1918 r. dotyczący wcielenia POW 
do oddziałów WP na terenie okrę-
gu.
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Rozkaz Dowództwa Okręgu Gene-
ralnego Warszawskiego z 30 listo-
pada 1918 r. w sprawie wcielenia 
oddziałów POW do szeregów WP.

Składam uznanie za pomoc okazaną 
w czasie usuwania z kraju okupacji 
niemieckiej i austriackiej, Polskiej Or-
ganizacji Wojskowej, która nie za-
wiodła pokładanych w Niej nadziei  
i która, wstąpiwszy w szeregi, chlub-
nie dziś walczy na wszystkich naszych 
frontach (z rozkazu szefa Sztabu 
Generalnego nr 66 z 7 lutego 1919 
r.).



201

Rozkaz szefa Sztabu Generalnego 
nr 34 z 30 listopada 1918 r. okre-
ślający uprawnienia i obowiązki 
dowódcy m.st. Warszawy. Od 10 
listopada stanowisko to zajmował 
brygadier Henryk Minkiewicz. Etat 
dowództwa m.st. Warszawy został 
zatwierdzony 14 grudnia 1918 r.

Henryk Minkiewicz (1881–1940) – aktywny 
działacz ZWC i ZS – rywalizował z J. Pił-
sudskim o przewodnictwo w tych organiza-
cjach. Oficer 2 Brygady Legionów, dowódca 
3 pp. Po zwolnieniu z niewoli rosyjskiej pełnił 
kierownicze funkcje w PSZ. Był pierwszym 
komendantem m.st. Warszawy, następnie 
pełnił szereg funkcji dowódczych (dowódca 
GO „Bug”, dowódca 2 DP, zastępca guber-
natora wojennego Warszawy). W latach 
1924–1929 organizator i pierwszy dowód-
ca KOP. W 1939 r. aresztowany i osadzo-
ny w obozie w Kozielsku – zamordowany  
w Katyniu.
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Rozkaz Sztabu Generalnego nr 
27 z 30 listopada 1918 r. w spra-
wie podległości portu wojennego  
w Modlinie szefowi Sekcji Marynar-
ki MSWojsk.

Twierdza Modlin u ujścia Narwi do 
Wisły, zbudowana w okresie na-
poleońskim i rozbudowana w XIX 
w. dla potrzeb wojska rosyjskiego,  
w początkach niepodległości Polski, 
gdy nie miała ona jeszcze dostępu 
do morza, stała się kolebką polskiej 
Marynarki Wojennej.
Sprawami morskimi zajmowała 
się początkowo Sekcja Marynar-
ki MSWojsk. 22 kwietnia 1919 r. 
została ona przekształcona w De-
partament dla Spraw Morskich. 
Kierownictwo departamentu powie-
rzono kontradmirałowi Kazimierzo-
wi Porębskiemu.
W lutym 1919 r. utworzono w Mo-
dlinie 1 batalion morski, któremu 
podlegały pozostawione po za-
borcach jednostki  Flotylli Wiślanej 
i Flotylli Pińskiej, stanowiące zawią-
zek polskiej floty wojennej.

Kazimierz Porębski (1872–1933) (na zdjęciu w otoczeniu oficerów 
Departamentu dla Spraw Morskich) wywodził się z marynarki rosyj-
skiej, w 1905 r. walczył pod Port Artur, w czasie I wojny światowej był 
dowódcą pancernika i brygady krążowników, a od 1917 r. działał  
w polskich organizacjach wojskowych. Od listopada 1918 r. przej-
mował od Niemców urządzenia techniczne na Wiśle. W czasie bitwy 
warszawskiej dowodził odcinkiem Zegrze-Dębe. Od 1925 r. był sze-
fem Kierownictwa Marynarki Wojennej.

Marynarze na Placu Zamkowym w Warszawie (15 lutego 1920 r.)
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Rozkaz Sztabu Generalnego nr 38  
z 1 grudnia 1918 r. w sprawie ozna-
kowania samolotów

Pierwsze polskie oddziały lotnicze 
powstały zanim narodziła sie nie-
podległość. Najwcześniej utworzony 
został I Polski Oddział Awiacyjny 
przy I Korpusie Polskim. Pierwsze 
kroki do zorganizowania takie-
go oddziału podjął również Józef 
Piłsudski na podstawie projektu 
przedłożonego przez ppor. Janusza 
de Beaurain. Niestety kryzys przy-
sięgowy przekreślił plany utworze-
nia legionowej eskadry lotniczej. 
Stosunkowo silne oddziały lotnicze 
miała natomiast armia Hallera (6 
eskadr wywiadowczych i jedna my-
sliwska, ale pierwsi lotnicy – hal-
lerczycy przybyli do kraju dopiero  
w maju 1919 r.)

Pierwszym lotniskiem nad którym 
zabłysnął biało-czerwony sztandar 
były Rakowice k. Krakowa, opano-
wane przez garstkę polskich lotni-
ków pod dowództwem kpt. pil. Ro-
mana Florera.

W Warszawie inicjatywę opanowa-
nia lotniska mokotowskiego podjął 
ppłk. pil. Hipolit Łossowski. Lotnisko 
zostało zajęte 15 listopada 1918  r., 
a w pięć dni później wystartował  
z niego pierwszy polski samolot 
wojskowy.
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Dodatek do rozkazu nr 10 Naczel-
nego Dowództwa Wojsk Polskich 
na Galicję Wschodnią z 2 grudnia 
1918 r.

Po wyzwoleniu Lwowa w związku  
ze stanem wojennym na terenie Ma-
łopolski Wschodniej  został wydany 
dodatek do rozkazu nr 10 z 2 grud-
nia 1918 r. Naczelnego Dowództwa 
WP na Galicję Wschodnią, ustala-
jący organizację władz i organów 
bezpieczeństwa oraz przepisy po-
rządku publicznego we Lwowie. Na 
mocy tego rozkazu władze wojsko-
we część dotychczasowych upraw-
nień przekazały organom policji 
lwowskiej. 
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Formy zachowania się i obejścia się 
oficerów i żołnierzy winny być pod 
każdym względem wzorowe tak na 
zewnątrz, jak i na wewnątrz w po-
życiu między sobą. Gdy obecnie te 
formy jeszcze nie są we wszystkich 
kierunkach ujęte w ramy regulami-
nu, winien każdy z całą ścisłością 
przestrzegać odnośnych przepisów, 
obowiązujących go w armii, w której 
przedtem służył, w zasadzie bowiem 
owe przepisy ten sam mają cel i te 
same ogólne podstawy.

3. Przysługujące mi, jako Naczelne-
mu Wodzowi, prawa Zwierzchnika 
Sądowego przekazuję niniejszem aż 
do odwołania Dowódzcom Okręgów 
Generalnych, zastrzegając sobie za-
twierdzenie wyroków Sądów Wojen-
nych, wydanych na oficerów Wojsk 
Polskich wszystkich stopni, oraz wy-
roków tychże Sądów, orzekających 
karę śmierci. 

Rozkaz NDWP skierowany przez 
Naczelnego Wodza Józefa Pił-
sudskiego do żołnierzy 8 grudnia 
1918  r. mówiący o poszanowaniu 
godności żołnierza i zadaniach dla 
oficerów WP.

Naczelny Wódz Józef Piłsudski de-
kretem z 5 grudnia 1918 r. uregu-
lował sprawy sądownictwa wojsko-
wego, zastrzegając sobie prawo 
zwierzchnictwa sadowego i za-
twierdzania wyroków. Dekret został 
ogłoszony w Dzienniku Rozkazów 
Wojskowych z 11 grudnia 1918 r.
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Rozkaz Naczelnego Dowódcy Woj-
ska Polskiego z 8 grudnia 1918 r.   
w sprawie  dyscypliny i jednolitości  
Wojska Polskiego

W nowo powstającej armii stanąć 
mieli w jednym szeregu ci, którzy 
na frontach wojny walczyli przeciw 
sobie, i ci, którzy 6 sierpnia 1914  r. 
zaczynali razem, a potem znaleź-
li się w najostrzejszym konflikcie. 
Wymagało to przełamywać barier, 
wynikających odmiennych tradycji, 
przerostu ambicji, a nawet wrogo-
ści. 
Za zasadniczą więc sprawę uznał  
Piłsudski zniesienie  tych różnic. 
Intencja ta przyświecała  wyda-
niu  rozkazu o jednolitości Wojska 
Polskiego, w którym pisał  między 
innymi: Armja Polska powstaje w wa-
runkach niezwykłych i trudnych. Pod 
ciężarem wojny i klęsk skruszyły się 
wojska trzech państw zaborczych. 
Rozkład ich armji, których szeregi 
zawierały wielu Polaków – wstępu-
jących dziś częściowo do naszych 
formacji – tworzy stan podniecenia  
i chaosu, działając szkodliwie na na-
szą młodą armię. (…) Mimo specjal-
nie ciężkich warunków musi powstać 
wojsko silne, wewnętrznie jednolite, 
oparte na bezwzględnej karności  
i rozumnej dyscyplinie.	
Dalej podkreślał, że wszyscy do-
wódcy winni z całą stanowczością 
wprowadzić w swych oddziałach 
jednolity duch, usuwając wszelkie 
przejawy odrębnego patriotyzmu 
poszczególnych oddziałów lub jed-
nostek, płynące z przeszłości.
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W pierwszych miesiącach istnienia 
Wojska Polskiego opierało się ono 
na regulaminach i instrukcjach przy-
gotowanych przez Komisję Woj-
skową oraz oficerów Polskiej Siły 
Zbrojnej. 

Zostały one wprowadzone do użyt-
ku w wojsku rozkazem szefa Sztabu 
Generalnego WP nr 48 z 9 grudnia 
1918 r.

Później przygotowaniem regulami-
nów zajęły się komisje współpracu-
jące z Oddziałem VII (Naukowym) 
Sztabu Generalnego.
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Idea utworzenia archiwum wojsko-
wego (pierwotnie tylko „wojennego” 
gromadzącego materiały odnoszą-
ce się do udziału Polski w wojnie 
światowej) i opartego na zbiorach 
Polskiego Archiwum Wojennego  
w Krakowie nie została zrealizo-
wana. Powrócono do niej po odzy-
skaniu niepodległości wraz z prze-
kształceniem Komisji Wojskowej  
w Ministerstwo Spraw Wojsko-
wych, natomiast jej Sekcji Naukowej 
w Instytut Historyczno-Wojskowy 
(Naukowo-Wojskowy) – w postaci 
Wydziału Archiwalnego tego ostat-
niego, z dr. Bronisławem Pawłow-
skim na czele.

Rozkaz nr 49 z 11 grudnia 1918 
r. dotyczył gromadzenia i prze-
chowywania wszelkich materiałów 
wojskowych o wartości historycznej 
w archiwum wojskowym (central-
nym, ogólnym) Instytutu Wojskowo-
Naukowego, który wszedł w skład 
Oddziału VII Naukowego Sztabu 
Generalnego Wojsk Polskich. 

Pałac pod Blachą
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Schemat organizacji Sztabu Gene-
ralnego WP z podziałem na 9 od-
działów i Adiutanturę został wpro-
wadzony w  życie na mocy rozkazu 
NDWP 21  listopada 1918 r. i pod-
pisany przez szefa Sztabu Gene-
ralnego gen. Stanisława Szeptyc-
kiego i Naczelnego Wodza Józefa 
Piłsudskiego. Obowiązywał do mar-
ca 1919 r. Szefami poszczególnych 
oddziałów byli: Organizacyjnego 
– płk Jan Przeździecki, Łączności 
– mjr Kazimierz Drewnowski, Kole-
jowego- mjr Jan Haluch-Brzozowski, 
Technicznego – płk Juliusz Tarna-
wa-Malczewski, Demobilizacyjne-
go – mjr Stanisław Starzewski, In-
formacyjnego- płk Józef Rybak, 
Naukowego- kpt. Stanisław Kwa-
śniewski, Geograficznego – gen. 
Wojciech Falewicz, Personalnego – 
ppłk Antoni Szylling i Adiutantury – 
ppłk Furmankiewicz.
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Schemat pierwszej „Tymczasowej 
organizacji Ministerstwa Spraw 
Wojskowych” z 28 grudnia 1918 r. 
z podziałem na 7 departamentów.  
Obowiązywał do marca 1919  r.

Gen. dyw. Józef Leśniewski (1867–1921), 
oficer armii rosyjskiej, następnia I i III Kor-
pusu Polskiego. 27 lutego 1919 r. został 
ministrem spraw wojskowych. Jednocześnie 
utworzono stanowiska wiceministrów: I wi-
ceministrem został gen. Stefan Majewski, II 
wiceministrem został gen. Kazimierz Sosn-
kowski.
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Dramatyczna  sytuacja wytworzyła 
się na Kresach północno-wschodnich, 
znajdujących się nadal pod okupa-
cją niemiecką. W ośrodkach za-
mieszkałych przez Polaków zaczęły 
tworzyć się samorzutnie odziały Sa-
moobrony. Działania Polaków po-
dyktowane były nie tylko potrzebą 
obrony przed napierającymi woj-
skami bolszewickimi, ale też chęcią 
zorganizowania zaczątków polskiej 
administracji na tych terenach. 12 
listopada 1918 r. odbyło się ze-
branie Wojskowych Polaków Ziemi 
Grodzieńskiej, na którym utworzo-
no ochotniczą formację wojskową  
1 pułk strzelców grodzieńskich. 

O stosunku Niemców i Armii Czer-
wonej do tych formacji informuje 
fragment niepublikowanego opra-
cowania ze zbiorów CAW:  

Ustępując z naszych kresów wschod-
nich,  Niemcy stopniowo przekazy-
wali te obszary bolszewikom, nie 
pozwalając na tworzenie polskich 
zbrojnych oddziałów, skutkiem tego 
polskie oddziały samoobrony, które 
pomimo to się tworzyły były bardzo 
słabe i źle uzbrojone. Były to oddzia-
ły samoobrony ziemi mińskiej gene-
rała Kondratowicza, oddziały sa-
moobrony ziemi wileńskiej generała 
Wejtki, oddziały samoobrony ziemi 
Grodzieńskiej generała Sulewskiego  
i drobne oddziały z Inflant polskich. 
Z powodu zajęcia Mińska przez bol-
szewików jeszcze przed opuszcze-

niem miasta przez Niemców oddziały samoobrony w ogóle nie zdołały się zebrać, by w ostatniej jeszcze chwili zorganizować obronę 
miasta. Wobec braku broni i odpowiednich sił celem przeciwstawienia się bolszewikom postanowiono organizację rozwiązać i drobnymi 
oddziałami przedrzeć się do Wilna albo do Zambrowa i Łap jako uzupełnienie formującej się tam pod rozkazami generała Iwaszkiewi-
cza dywizji litewsko-białoruskiej. 

Fragment raportu komendanta Sa-
moobrony Ziemi Grodzieńskiej z 14 
marca 1919 r. omawiającego oko-
liczności jej powstania i działalność 
do chwili włączenia jej w skład Dy-
wizji Litewsko-Białoruskiej.
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1 pułk strzelców grodzieńskich, na-
zwany 81 Pułkiem Strzelców Gro-
dzieńskich, w marcu 1919 r. wszedł 
w skład 1 Dywizji Litewsko-Białoru-
skiej. W Bitwie Warszawskiej 1920  r. 
pułk wyróżnił się pod Radzyminem, 
a w październiku 1920 r. uczestni-
czył w zajęciu Wilna. Odznaczony  
został przez Naczelnego Wodza  
J. Piłsudskiego Krzyżem Srebrnym 
Orderu Wojennego Virtuti Militari

Stając w szeregach Armii Narodowej uroczyście w obliczu Boga Wszechmogącego (żołnierze wyznań chrześcijańskich: w Trójcy 
Świętej Jedynego”) ślubuję jedynie Ojczyźnie mojej, Rzeczypospolitej Polskiej i sprawie Narodu całego na każdym miejscu służyć, 
Kraju Ojczystego i Dobra Narodowego do ostatniej kropli krwi bronić, przełożonych swych i Dowódców słuchać, dane mi rozkazy  
i przepisy wykonywać i w ogóle tak się zachowywać, abym mógł żyć i umierać jako prawy i mężny żołnierz polski.
Ślubowanie to stwierdzę ustaloną przez Konstytucję Rzeczypospolitej Polskiej przysięga żołnierską, która złożę przed Rządem  
z woli Narodu Polskiego obranym.

Rozkaz dzienny grodzieńskiego puł-
ku strzelców z 18 grudnia 1918 r.

W zbiorach CAW zachowały się 
nieliczne  dokumenty Samoobrony 
Litwy i Grodzieńszczyzny. Publiko-
wany rozkaz 1 pułku strzelców gro-
dzieńskich podpisany przez dowód-
cę pułku mjr. Jackiewicza zawiera 
tekst roty przysięgi złożonej przez 
oddziały samoobrony.

Rysunek odznaki 81 Pułku Strzelców 
Grodzieńskich
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Komunikat Informacyjny Oddziału VI 
Informacyjnego Sztabu Generalnego 
WP „Wschód” z 17 grudnia 1918 r. 
dotyczący sytuacji polityczno-wojsko-
wej w Europie środkowo-wschodniej 
(Polska, Litwa, Białoruś, Rosja).
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Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, puł-
kownik Leon Berbecki i generał Stanisław 
Szeptycki w otoczeniu oficerów oczeku-
ją na defiladę (Warszawa, 13 grudzień 
1918 r.)

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski przyj-
muje defiladę oddziałów Garnizonu 
Warszawskiego (Warszawa, 13 grudzień 
1918  r.)

Defilada kawalerii na Krakowskim Przed-
mieściu przed Naczelnikiem Państwa Józe-
fem Piłsudskim (Warszawa, 13 grudzień 
1918 r.)



215

Rozkaz Sztabu Generalnego WP  
nr 53 z 13 grudnia 1918 r.
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Rozkaz Sztabu Generalnego WP  
nr 66 z 20 grudnia 1918 r. w spra-
wie organizacji wojsk lotniczych.
W rozkazie tym dokonano podzia-
łu kompetencji między Sztabem  
a Ministerstwem Spraw Wojskowych  
w dziedzinie lotnictwa wojskowego. 


